
Delegacja pracowników!
energetyki 

u I sekretarza KC PZPR
I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek przyjął wczo­
raj delegację pracowników
polskiej energetyki z 
ich dorocznego święta 
Energetyka”.

okazji 
„Dnia

Przedstawiciele załóg elek­
trowni oraz budownictwa o- 
b.ektów energetycznych — po 
informowali I sekretarza KC 
PZPR 0 najistotniejszych spra 
wach związanych z działalno­
ścią i programem rozbudowy 
tej dziedziny gospodarki. Mó 
wionę o wysiłku tysięcy pra­
cowników, który w efekcie 
przyniósł znaczne skrócenie 
budowy większości elektrowni 
przyspieszył uzyskiwanie pla­
nowanych zdolności produk­
cyjnych. Podkreślono wydat-
ną poprawę jaką w 
nich latach uzyskano 
lepszaniu warunków

ostat- 
w po- 
pracy.

płacy i wypoczynku zatrudnić 
nych w tym dziale gospodar­
ki.

Wysoko oceniając dotych­
czasowe rezultaty pracy i za­
angażowanie pracowników e- 
nergetyki — Edward Gierek 
omówił te przedsięwzięcia, 
które są i będą podejmowane 
w celu uzyskania dalszego roz 
woju energetyki. I sekretarz 
KC PZPR przekazał delega­
cji podziękowania za dotych­
czasowe rezultaty oraz życze­
nia dalszych sukcesów. (PAP)

Wkrótce półmilionowy traktor

Order Sztandaru Pracy dla załogi 
Zakładów Mechanicznych „Ursus"

Załoga Zakładów Mechanicznych „Ursus” pod Warszawą 
przyjęła wczoraj z rąk I sekretarza Komitetu Centralnego 
PZPR — Edwarda Gierka Sztandar Pracy I klasy, nadany 
jej za wybitne zasługi w unowocześnianiu polskiego rolnic­

twa.
W czasie wizyty w zakła­

dach „Ursus” Edwardowi Gier 
kowi przedstawiono najważ­
niejsze osiągnięcia załogi. I se­
kretarz KC PZPR zapoznał 
się m. in. z pracą kilku wy­
działów oraz z realizacją pro­
gramu socjalnego, profilakty­
ką leczniczą, poprawą warun­
ków pracy. Na spotkaniu z 
aktywem zakładowym Edward

Gierek rozmawiał o programie 
przyszłego rozwoju polskiego 
rolnictwa i zadaniach jakie
stąd wynikają dla załogi
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Spotkanie młodzieży robotniczej
i wiejskiej w Sokołowie

CENTRALNE

UMlF
nej Młodzieży

W Kombina­
cie PGR Soko­
łowo, w powie­
cie wrzesiń­
skim odbyło się 
wczoraj przed- 
dożynkowe spot 
kanie aktywni 
Zarządu Zakła­
dowego Związ­
ku Socjalistycz- 
Wiejskiej z ak-

tywem robotniczym Związku 
Młodzieży Socjalistycznej z za 
kładów pracy Poznania: HCP, 
Pometu i Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych.

Reprezentanci młodzieży ro 
botniczej, która w tym roku 
pomagała w żniwach w ra­
mach akcji „Każdy kłos na wa 
gę złota”, zapoznali się z wa­
runkami pracy i życia swoich 
kolegów pracujących w PGR, 
z rolą i zadaniami społeczno-

Polska delegacja 
zakończyła wizytę 

w Bułgarii

zawodowymi organizacji mło­
dzieżowej w Kombinacie PGR 
Sokołowo. Zwiedzano zakład 
PGR Sokołowo (obiekty socjal 
ne, osiedle mieszkaniowe, ba­
zę transportu, mechanizacji) i 
zakład PGR Gulczewo, gdzie 
młodzi robotnicy interesowali 
się produkcją sadowniczą.

W spotkaniu aktywu obydwu 
organizacji młodzieżowych, 
podczas którego wymieniono 
także doświadczenia zawodowe 
i organizacyjne, wzięli udział 
przedstawiciele kierownictwa 
Rady Wojewódzkiej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej z jej prze­
wodniczącym Józefem Ścibi- 
szem, ZW ZSMW z przewod­
niczącym Kazimierzem Jósko- 
wiakiem i ZW ZMS z przewód 
niczącym Jerzym Lengowskim. 
Nawiązane kontakty młodzieży 
robotniczej i wiejskiej będą 
podtrzymywane w przyszłości 
w praktycznym, codziennym 
działaniu obydwu organizacji.

(emp)

„Ursusa”.
Niebawem z taśm montażo­

wych Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus” zjedzie półmilio­
nowy traktor.

To zasłużone dla polskiego 
rolnictwa przedsiębiorstwo zna 
ne jest także poza granicami 
kraju. Polskie ciągniki pracu­
ją w 46 krajach na czterech 
kontynentach, m. in. we Fran­
cji, Holandii, Danii, Szwecji, 
Jugosławii, NRD, na Kubie, w 
Brazylii.

Historia zakładów „Ursus” 
sięga 80 lat, natomiast produk 
cja ciągników —- przeszło pół 
wieku. Jeden z pierwszych 
egzemplarzy rodzimego pionier 
skiego traktora z 1921 r. znaj 
duje się obecnie w zakładowym 
muzeum.

W Polsce Ludowej rozwinę­
liśmy przemysł ciągnikowy na 
niespotykaną przedtem skąię. 
Dzisiaj w zakładzie pracuje 
ponad 15-tysięczna załoga, a 
przedsiębiorstwo jest fabryką 
wiodącą w całym zrzeszeniu. 
Dowodem uznania dla jakości 
polskich traktorów są m. m. 
złote medale na wystawach 
maszyn i ciągników rolni­
czych w Moskwie oraz na Mię 
dzyń arodo wych Targach w 
Lipsku.

W roku bieżącym „Ursus”

wykona 55 tys. ciągników w 
trzech podstawowych wer-' 
sjach: C—335, C—355 i C—385. 
Bieżące plany realizowane są 
ze znaczną nadwyżką. Od ub. 
roku „rodzina ursusowska” po 
większyła się o zmodernizowa­
ną wersję ciągnika C—385 ma 
jącego moc 120 KM. Są to wy­
sokiej klasy uniwersalne trak 
tory, przeznaczone do współ­
pracy z ciężkimi maszynami 
nie tylko rolniczymi, ale tran­
sportowymi, budowlanymi i 
innymi. W najbliższych latach 
produkcja „Ursusa” wzrośnie 
do 75 tys. traktorów rocznie.

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 

USA - NRD
W środę podpisano w Wa­

szyngtonie porozumienie o na 
wiązaniu stosunków dyploma­
tycznych między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Stanami Zjednoczonymi.

USA są ostatnim wielkim 
państwem zachodnim nawiązu 
jącym stosunki dyplomatycz­
ne z NRD. (PAP).

Delegacja rządowa PRL z
wiceprezesem Rady Mini­
strów, ministrem handlu za­
granicznego i gospodarki mor 
skiej — Kazimierzem Olszew­
skim na czele, która przebywa 
ła na trzydziestych, jubileusze 
wych Międzynarodowych Tar 
gach w Płowdiwie opuściła 4 
bm. Bułgarię.

Wicepremier Olszewski w 
rozmowie z dziennikarzami 
stwierdził, że przeprowadził ze 
swoimi partnerami bułgarski­
mi rozmowy na temat dalsze-
go rozszerzenia 
spodarczej oraz 
nicznej między 
garią.

Szef polskiej

współpracy go 
naukowo-tech 
Polską a Buł-

delegacji rzą-
dowej wyraził uznanie dla eks 
pozycji bułgarskiej, która pod 
sumowuje osiągnięcia 30 lat 
LPB i prezentuje szeroką o- 
fertę handlowych możliwości.

PAP

Prace nad projektem 
ordynacji wyborczej 

w Portugalii
W Portugalii przystąpiono 

do opracowania projektu 'o- 
wej ordynacji wyborczej. Prze 
widuje on. przede wszystkim 
przeprowadzenie wolnych wy­
borów. pierwszych po ustano­
wieniu w kraju w 1926 r. dyk­
tatury faszystowskiej. (PAP)

IMPREZY KULTURALNE 
Z OKAZJI DOŻYNEK

W sobotę i w niedzielę z 
kazji Centralnych Dożynek

o- 
od

będzie się w Grodzie Przemy­
sława wiele imprez artystycz­
nych. Zorganizowane one bę-

Dokończenie na str. 2

Komunikat
TRR RWP

Przedstawiciel MSZ 
RWP opublikował w 
komunikat, w którym 
dza, że od 26 do 31 <

i TRR
Hanoi 

stwier- 
sierpnia

na rozkaz dowództwa sajgoń- 
skiego przeprowadzono prze­
szło 800 akcji ofensywnych
przeciwko terenom ’ 
nym. W tym samym

wyzwolo-

został też naruszony
okresie 
prawie

230 razy obszar powietrzny 
strefy kontrolowanej przez 
TRR RWP.
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Z okazji organizowanych w Poznaniu Centralnych Dożynek 
wydano okolicznościowe plakaty. Na zdjęciu: dożynkowy pla 
kat Wydawnictwa Artystyczno-Graficznego w Poznaniu pro:3fctu 
znanego poznańskiego artysiy -grafika Włodzimierza Schrwili* 

Fot. — K. Przychoń-M

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE
WZOREM NOWOCZESNEGO ROLNICTWA!

(Z haseł na Centralne Dożynki 1974)

Pomyślny rozwój współpracy
polsko-francuskiej

Konsultacje
K. Waldheima

M. Poniatowski przybywa do Polski
5 bm. na zaproszenie rządu PRL przybywa do Polski z 

oficjalną wizytą minister stanu w rządzie Republiki Fran­
cuskiej — Michel Poniatowski.
Michel Poniatowski (52 lata) jest 

rodowitym paryźaninem. Ukończył 
studia prawnicze — posiada dyplo 
my znanej paryskiej Narodowej

Szkoły Administracji oraz UniWęr
sytetu Cambridge. Karierę poli-

Bo wyjściu ze szpitala sekre 
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim, o-dbył we wtorek se 
rię rozmów na temat proble­
mu cypryjskiego. Przyjął On w 
swej ręzydencji ambasadora 
Turcji Somana Olcaya, a 
później spotkał się z delegata­
mi Grecji i Cypru oraz-przed­
stawicielami państw członkow­
skich Rady Bezpieczeństwa.

PAP

XII zjazd biochemików
W audytorium Maximum Uni­

wersytetu Warszawskiego rozpo­
czął 4 bm. obrady XII zjazd Pol 
skiego Towarzystwa Biochemicz­
nego. Liczy ono ponad 1000 człon 
ków i jest jednym z najwięk­
szych towarzystw naukowych w 
Polsce.

Prowokacja izraelska
Korespondent agencji AFP do­

nosi z Sajdy w Libanie południo 
wym o wtargnięciu ubiegłej nocy 
na terytorium tego kraju dwóch 
patroli izraelskich. Dokonały one 
rewizji w dwóch wioskach polud 
niowo-libańskich.

Oświadczenie KC AKEL
Komitet Centralny Postępowej

Partii 
(AKEL)

Ludu Pracującego Cypru
opublikował

nie. które głosi, że w 
mów telefonicznych 
eeneralnpgo AKEL —
nu sekretarzem

oświadcze- 
wyniku roz 

sekretarza 
E. Panajoa 
generalnym

Światowej Radv Pokoju powzięto 
decvzje zwołania międzynarodo­
wej konferencji w snrawie Cypru. 
Powinna sie ona odbvó pod ko­
niec września w Rzymie.

Porozumienie o repatriacji
Indie i Pakistan osiągnęły poro­

zumienie o zakończeniu do 1 paź­
dziernika br. repatriacji osób cywil 
pych internowanych przed wybu­
chem konfliktu zbrojnego w roku 
1971. Jak informuje agencja UPI,

repatriacja pozostałych 250 Paki­
stańczyków i 230 indyjskich obywa 
teli odbędzie się w trzech etapach.

S. Bandaranaike w Pakistanie
Premier Republiki Sri Lanka pa 

ni S. Bandaranaike przybyła w 
środę z 5-dniową wizytą oficjalną 
do Pakistanu. Przedmiotem jej roz 
mów z premierem Pakistanu Z.

PAP RADIO INF.Wt TE l E FONEM 
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Bhutto będą m. in. sprawy stosun 
ków dwustronnych, przede wszyst 
kim handlowych.

G. Ford wystąpi na sesji ONZ
Prezydent USA, G. Ford, zamie­

rza udać się 18 bm. do Nowego Jor 
ku, gdzie wygłosi przemówienie na 
temat polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych na najbliższej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Bankructwo banku w Austrii

Pożar w Hamburgu
W nocy z wtorku na środę wy­

buchł groźny pożar w bloku miesz 
kalnym w pobliżu dworca główne 
go w Hamburgu. Zagroził on są­
siednim budynkom, które trzeba 
było pośpiesznie ewakuować. Ofiar 
śmiertelnych w ludziach nie było.

tyczną rozpoczął w 1948 r. w mini 
sterstwie finansów. W 1967 r. wy­
brany zostaje deputowanym do Zgro 
madzenia Narodowego. W 1973 r. 
obejmuje stanowisko ministra zdro 
wia i opieki społecznej w poprzed 
nim gabinecie francuskim. W maju 
br. wchodzi w skład nowej ekipy 
rządowej premiera Chiraca — jako 
minister stanu (odpowiednik wice­
premiera), obejmując jednocześnie 
tekę ministra spraw wewnętrznych,

Michel Poniatowski ' dwukrotnie 
gościł w Polsce, kraju, skąd wy­
wodzą się jego przodkowie. Jest on

FRELIMO na czele
rządu w Mozambiku

Japońska inwestycja w Brazylii
Jak oświadczył we wtorek mini 

ster górnictwa i energetyki Bra­
zylii w najbliższym czasie podpi­
sane zostanie przez premiera Japo 
nii K. Tanakę oraz prezydenta Bra 
zylii E. Geisela porozumienie o bu 
dowie w Brazylii największej na 
świecie huty aluminium, która pro 
dukować będzie 640 tys. ton alu­
minium rocznie.

potomkiem znanej historycznej 
dżiny polskiej.

Francja zajmuje czołową 
zycję w stosunkach Polski

ro

po 
z

Miasto skażone izotopami
Kilkaset litrów odpadków radio 

aktywnych wyciekło ze zbiornika 
w jednym z laboratoriów naukom

W Wiedniu ogłoszono o ban­
kructwie austriackiego banku „Ali 
gemeine Wirtschaftsbank”. Infor­
mując o tym minister finansów 
Austrii. II. Androscb oświadczył, 
ze rząd zbada oneracje tegb ban­
ku i wvmc»v rządowego insnek
tora .który bidzie się zajmował 
jego sprawami.

wych w Los Alamos (stan Nowy 
Meksyk) i wydostało się na skrzy­
żowanie dwóch głównych ulic mia 
sta. Radioaktywny płyn zawierał 
znaczne ilości izotopów plutonu. 
Na szczęście nikt nie uległ skaże­
niu. Policja prowadzi śledztwo ce 
lem poznania pfzyczyn przecieku
niebezpiecznych substancji.
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państwami zachodnimi. Wyni­
ka to m. in. ze zbieżności in­
teresów narodowych i pclitycz 
nych w wielu sprawach euro­
pejskich.

Szczególne znaczenie dla roz 
w’oju i pogłębienia polsko-fran 
cuskich kontaktów miała zło 
żona w 1972 r. wę Francji, wi­
zyta I sekretarza KC PZPR Ed 
warda Gierka.

Jak można przewidywać 
przedmiotem . rozmów fran­
cuskiego męża.stanu w Polsce 
będą sprawy dalszego rozwoju 
stosunków dwustronnych — za 
rówmo politycznych jak i go­
spodarczych, a także wiele naj 
ważniejszych problemów mię­
dzynarodowych, ze szczegól­
nym uwzględnieniem problema 
tyki dalszego umacniania po­
koju, bęśpyć^eństwa i współ­
pracy krajów europejskich.

PAP

Jak oświadczył w ś>rodę por 
tugalski minister d/s stosun­
ków .międzytęrytorialnych Al- 
meida Santos,' jeszcze w tym 
miesiącu zostanie utworzony 
w. Mozambiku - . tymczasowy 
rząd kierowany przez przed­
stawicieli Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku (FRELIMO). Mini 
ster dodał, że nastąpi to w 
tydeień po 'podpisaniu porożu 
mienia między „Portugalią a 
FRELIMO, ćo — jak stę cczeku 
je — zostanie dokonane w 
najbliższych“dniajh' w Lusace.

PAP

Gen. A. Haig 
dowódcą NATO?

Według wiarygodnych źró­
deł waszyngtoński korespon­
dent AFP pisze, że prezydent 
USA, Gerald Ford mianuje 
naczelnym, dowódcą sił zbroj-
nyćh NATO kontyngehtu
wojsk amerykańskich stacjo­
nujących w Europie sen. Alek 
sandra Haiga. (PźXP)
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Najlepsze towary sprzedane 
w pierwszych dniach Targów

Targi osiągnęły półmetek. Nie dotyczy to obrotów, gdyż 
większość transakcji zostaia zawarta już w pierwszych 
dniach „Jesieni—71” Wśród oferowanych wryrobów naj­
większym powodzeniem cieszą się oczywiście produkty naj­
bardziej udane. Takimi są przede wszystkim towary nagro­
dzone w konkursie „Dobre — Ładne — Poszukiwane”.

Tragiczne perspektywy
narodu chilijskiego

Deklaracja Międzynarodowej Komisji Prawników

Wczoraj odwiedziliśmy stoi­
ska kilku wielkopolskich za­
kładów — laureatów współza­
wodnictwa jakości i estetyki 
produkcji Podobnie jak w ro­
ku ubiegłym złoty medal zdo­
była Wronkowska Fabryka 
Wyrobów Metalowych, za dwa 
typy kuchenek gazowych, wy­
posażonych m. in. w rożen i 
zapalacz płomienia. Kuchnie te 
proponowane są w Kolorach. 
Targowa propozycja zakładu 
wynosi 35 000 sztuk takich, 
właśnie kuchni. Cała oferta zo 
stała zakupiona w pierwszych 
dniach Targów. Zapotrzebo­
wanie na te wyroby znacznie 
przekroczyło możliwości fabry­
ki.

Drugim złotym medalistą z 
Wielkopolski jest Spółdzielnia 
Pracy „Lumet” z Poznania. 
Spółdzielnia otrzymała to wy­
różnienie za pięć typów op,aw 
oświetleniowych. Oferta na­
grodzonych wyrobów vyniosla 
15 000 sztuk na łączną pro­
dukcję wynoszącą 186 0G0 
opraw oświetleniowych w 42 
asortymentach rocznie. Nagro­
dzone oprawy zastosowane zo­
stały już m. in. w hotelach: 
„Polonez” w Poznaniu, „Fo­
rum” w Warszawie i „Kaspro ­
wy” w Zakopanem.

Jednym z sześciu srebrnych 
medalistów z Wielkopolski zo 
stały Poznańskie Zakłady Kon 
centratów Spożywczych „Ami-

Zmarł nestor
poznańskiej stomatologii

1 września br. zmarł prof. dr 
mcd. Rudolf Sarrazin.

W 1945 roku zorganizował w Po 
znaniu Poliklinikę Stomatologicz­
na przy Wydziale Lekarskim LP. 
W styczniu 1948 roku na jego 
wniosek powołane zostało stu-
dium T.ekarsko-Dentvstyczne przy 

wvdziale. Przez wiele lat
kierował praca Katedrv i Zakła- 
du Protetyki Stomatologicznei
poznańskie! Akademii Medycznej, 
pełniąc jednocześnie obowiązki 
konsultanta z zakresu protetyki 
de"tvstvcznej dla Poznania, woje 
wództw poznańskiego ’ zielono­
górskiego oraz okręgowej przy­
chodni PKP w Poznaniu. Do koń 

sweęo żvcia był
konsultantem województwa zielo 
noeórskieeo zaś społecznie funk­
cję te nełnił również w Zespole 
Opieki Zdrowotnej Poznań-Jeżyce.

Głównym terenem naukowm 
zainteresowań profesora było ma- 
teriałoznawstwo 
jego nrac* nad

stomatolo^iczne;
now’'nt s tonem 

notrzebsrebro-nai1adowvnł dla
dentystyki uzyskały patent PRL.

Odznaczony Złotvm Krzvżem 
Zasługi oraz honorowymi odzna­
kami miasta Poznania i woje- 
wództwa zieloroTórwkieeo i odma 
kn „Za wzorową prace w służbie 
zdrowia”.

• Tragiczny wvna<iek zdarzył 
się w miejscowości Tarnowo w 
pow. obornickim. Jadacy z nad­
mierna szybkością samochód oso­
bowy marki ..Svrena” zderzvł sie 
na zakręcie drogi z ciężarówka, 
na skutek czego prowadzacv go
43-’etni oraz nasażerowin
Feliks K. i Henryka K. ponieśli 
śmierć, natomiast 28-letni Euge­
niusz S. doznał ciężkich obrażeń.
• W Zakładach Drzewnych w 

Konnie zei.neł podczas nracv ,Tó-
zef P. Został on uderzony deska.
odrzuconą z 
szynę.

• Podczas 
ń a bocznicy 

impetem przez ma-

prac przetokowych 
w Poznańskich Za-

kładach Nawozów Fosforowych w 
X,uboniu wykoleił sie ieden z wa 
eonów. Znajdującemu w po­
bliżu nracownikowi Zdzisławowi 
Ś. wagon odciął nogę, (b)

Zachmurzenie 
okresami opady.

oeół duże.
Lokalnie możli-

we burze Temperatura maksy­
malna nd 17 do ctooni. Wiatrv 
na wschodzie słabe, zmienne, na 
zachodzie umiarkowane południo­
wo-zachodnie.
II mu mu ni | u HOiiiiHH

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski. 
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no”. Uznanie komisji konkur­
sowej zyskały zupjt: bieszczadz 
ka i wiejska. We współzawod­
nictwie „Dobre — Ładne — 
Poszukiwane” zakłady „Ami­
no” nie są nowicjuszem, Ich 
wyroby uzyskały już 10 me­
dali złotych i 20 srebrnych. Ca 
ła oferta zakładu na obecnych 
Targach, obejmująca tylko do­
stawy IV kwartału bieżącego 
roku, przekroczyła wartość 200 
min złotych. W ciągu trzech 
pierwszych dni sprzedano oko 
ło 95 procent targowej propo­
zycji. (k)

Dla gości dożynkowych

Powyżej reprodukujemy okład-
Spotkanie młodzieży 

w Sokołowie
Dokończenie ze str. 1

dą w tradycyjnych już miejs­
cach występów plenerowych: w 
amfiteatrze na Cytadeli, w Par 
ku Kasprzaka, na placu Wol­
ności, przed Pałacem Kultury, 
na polanie nad Wartą, w Par­
ku Tysiąclecia, nad Rusałką. 
Koncertować będą m. in. chór 
Jerzego Kurczewskiego, chór 
„Skowronki”, Orkiestra Repre 
zentacyjna Wojsk Lotniczych, 
orkiestry rozrywkowe Zygmun 
ta Mahlika i Jerzego Teresiń- 
skiego, artyści Teatru Muzycz­
nego, poznańskie orkiestry dę 
te, zespoły harcerskie i mło­
dzieżowe, zespoły folklorystycz 
ne z Wielkopolski oraz innych 
regionów kraju. Na dziedziń­
cu Szkoły Baletowej wystawie 
na zostanie opera buffo Józefa 
Haydna „Aptekarz”, a w loggii 
Ratusza wystąpią z koncertem 
arii, pieśni i poezji aktorzy 
scen dramatycznych i śpiewa­
cy operowi. Odbędą się także 
w Poznaniu rewie mody.

Poznańskie teatry wystąpią 
z przedstawieniami z reper­
tuaru polskiego: Opera wysta­
wi „Halkę” Stanisława Mo­
niuszki, Teatr Muzyczny „Na 
szkle malowane” Ernesta Bryl 
la i Katarzyny Gaertner, Teatr 
Polski „Kwiaty polskie” Julia 
na Tuwima, Teatr Nowy „A 
jak królem a jak katem bę­
dziesz” Tadeusza Nowaka.

W poznańskim Biurze Wy­
staw Artystycznych czynne bę 
dą dwie wystawy: „Wielkopol­
ska w fotografii” oraz „Pej­
zaż Wielkopolski”, ekspozycja 
malarstwa i rysunków z plene 
rów organizowanych na tere­
nie Wielkopolski. (bran)
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60-959 Poznań A Redaguje kole­
gium: Marlon Flejsierowicz (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcjij Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut 
Sek, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miej-ki 
659-39 Redakcja nocna 430-73 I 453-31. A Wydawco: Poznońsk e 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Praso - Książko - Ruch’ A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel 659-16 Zo treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznoń.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zl). 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (20? zł), 
przyjmuje za oośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
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Zwierzyniecka 9. 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto liitonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-17

Tragiczne perspektywy rysują się przed narodem chilij­
skim. Junta generalska, która niemal rok temu zdławiła 
krwawo postępowy, konstytucyjny rząd Salvadora Ąllendr, 
zamierza sprawować władzę przez dalsze 1* lat. Agencje 
zachodnie donoszą z Santiago, że szef junty, gen. Augusto 
1‘inochet, ma złożyć „ważne deklaracje” w czasie zapowie­
dzianej konferencji prasowej. Przypuszczalnie ujawni on już 
także szczegóły swych koncepcji, na temat utrzymania steru
rządów przez armię, w ciągu
Rządy te cechuje antynaro- 

dou a polityka ekonomiczna, co 
przejawia się w stałym pogar­
szaniu sytuacji mas pracują­
cych i szerokich warstw spo­
łeczeństwa. Dowodem tego jest 
kolejna dewaluacja, zarządzo­
na 3 września, która jeszcze 
bardziej obniżyła zdolność na ­

bywczą ludzi pracy.

kę wydawnictwa, które i okazji 
zbliżających się, a organizowa­
nych w Poznaniu Generalnych Do 
żynek ukazało się nakładem Wo­
jewódzkiego Ośrodka Informacji 

Turystycznej.
Interesująco wydany albumik, 
pod widocznym na jego okładce 
tytułem jest małym przewodni­
kiem po stolicy Wielkopolski. 
Poszczególne rozdziały omawia­
ją historię Poznania, iego dzień 
dzisiejszy, a także wskazują na 
najciekawsze zabytki oraz ośrod­
ki wypoczynku w mieście i okoli­
cy. Ponadto czytelnik znajdzie w 
treści informacje turystyczne po­
trzebne każdemu zwiedzającemu. 
Ten sam nakładca wydał obszer­
ny folder pt. „Witamy no Central­
nych Dożynkach w Poznaniu" Bro 
szura stanowi kompedium wie­
dzy o Wielkopolsce i rozwoju jej 
stolicy. Również to wydawnictwo 
zawiera podstawowe informacje o 

usługach turystycznych.
Zarówno albumik jak i folder są 
bogato ilustrowane, a do druku 
przygotowało je Wydawnictwo 
Artystyczno-Graficzne RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” w Pozna 

niu.
Obie pozycje będzie można na­
być m. in. na Stadionie im. 22 
Lipca podczas Centralnych Doży­

nek. (c)

PKO 5-6-151
to numer konta Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy 
i Książki RSW „Prasa — Książ 
ka - Ruch", 60—813 Poznan, 
ul. Zwierzyniecka 9, na Które 
nożna przekazywać należność 
ja prenumeratę „Głosu Wiei- 
<opolskiego”.

Prenumerata jest nieogram- 
:zona, a można jq 'obie obec 
nie zapewnić na październik 
1974 (17,50 zl) i na IV kwai- 
tal 1974 (52 zl).

Należność za prenumeratę 
można także wpłacać listono­
szom lub w obwodowych urzę 
dach pocztowych.

najbliższych 10 lat.
W wywiadzie dla agencji 

TASS, członek kierownictwa 
KC KP Chile, Wołodia Teittl- 
boim oświadczył, że lata spra­
wowania władzy przez rząd lu 
dowy, pozostaną w pamięci na 
rodu Chile jako najpiękniejszy 
okres w dziejach kraju. Po­
mimo bezprzykładnych repre­
sji — podkreślił Teitelboim — 

1 juncie nie udało się zdławić 
ducha oporu w narodzie, któ­
ry coraz donośniej protestuje 
przeciw rządom faszystów.

Na łamach moskiewskiego 
dziennika „Prawda” ukazał 
się także w środę artykuł Orian 
do Millasa, członka komisji 
politycznej KC KP Chile, któ­
ry szeroko omówił działalność 
lewicowego podziemia. Pod­
kreślił on m. in., że obecnie 
jedność działania socjalistów i 
komunistów jest jeszcze ściślej 
sza niż kiedykolwiek.

Argentyńska koordynacyjna 
komisja pomocy dla Chile opu 
blikowała w Buenos /\ires oś­
wiadczenie, w którym żąda, 
aby junta Pinocheta przywró­
ciła w Chile swobody obywa­
telskie.

W związku ze Światowym 
Tygodniem Solidarności z na­
rodem Chile, Międzynarodowa 
Komisja Prawników ogłosiła w 
Genewie deklarację, w której 
wzywa juntę Pinocheta do za­
przestania masowych prześla-

Na polach Wielkopolski

Po żniwach pilne prace
w rolnictwie trwają

Koniec trudnych w tym roku żniw. Wysiłkowi żniwiarzy 
ze wszystkich sektorów rolnictwa wielkopolskiego, dobrej 
organizacji zaplecza żniwnego i pomocy ekip z miast zaw­
dzięczać należy zebranie plonów bez strat i większych opóź­
nień. Batalia o plony tegoroczne została wygrana, zaczyna 
się nowa — o plony roku przyszłego. Poprzedziły ją podo-
rywki, nawożenie, orki, które 
mi.
Dzięki temu zdołano zaorać 

214 000 ha, co stanowi 30 proc, 
przewidywanego tej jesieni 
areału pod zasiewy ozime. Pań 
stwowe i spółdzielcze gospo­
darstwa rolne są bardziej 
zaawansowane w przygotowa­
niach do siewów, bo mają 
lepszy sprzęt, doskonalszą or­
ganizację pracy i dogodniejsze 
warunki glebowe (skomasowa­
ne i przeważnie zmeliorowa­
ne obszary pól).

Kończą się siewy rzepaku, 
zwiększonego w tym roku w 
Wielkopolsce dó ponad 42 000 
ha. Pozostały jeszcze do zasia­
nia resztki zakontraktowane 
dodatkowo w terminach póź­
niejszych. Rozpoczęły się sie­
wy jęczmienia ozimego, które­
go areał zwiększy się w Wiel­
kopolsce do 8 000 ha, w tym do 
3 000 ha w samych pGR, ma­
jących już za sobą obsianą jed 
ną czwartą areału uprawy tej 
rośliny. W skali województwa 
zasiano 10 proc, jęczmienia 
ozimego. Sieje się również po- 
plony ozime — głównie żyto, 
którego areał wzrośnie do 
200 000 ha.

Z Wielkopolski zdołano już 
wysłać do województw sąsied­
nich 17 000 ton ziarna siewne­
go żyta (63 proc, planowanej 
ilości), 3376 ton oszenicy (62 
proc.) i 234 tony jęczmienia 
ozimego (156 proc, planu). 
Zaopatruje się w pierwszej kc 
lejności te województwa, któ­
re mają niedobory ziarna siew 
nego. Nie odbędzie się to ze 
szkodą dla wielkopolskiego roi 
nictwa; przygotowuje sie bo­
wiem dostateczne ilości mate­
riału kwalifikowanego. ; 

dowań. Delegacja komisji, pod 
czas niedawnego pobytu w 
Chile, zebrała liczne dowody 
barbarzyńskich zbrodni, tor­
tur, egzekucji itp. Deklaracją 
wyraża nadzieję, że junta chi­
lijska powstrzyma się od wy­
konywania wyroków śmierci, 
wydawanych przez trybunały 
wojskowe, i że przywróci w 
kraju demokratyczny ustrój.

We wtorek premier Turcji 
warunki wysunięte przez rząd 
nia rozmów na temat Cypru
Występując na konferencji 

prasowej w Stambule, Ecevit 
odrzucił żądania Grecji w spra 
wie wycofania z wyspy wojsk 
tureckich ponieważ — je­
go zdaniem — bezpieczeń­
stwo na Cyprze nie zostało 
jeszcze przywrócone, i nie ornó 
wiono odpowiednich proble­
mów. Wypowiedział się on tak 
że przeciwko powrotowi uchodź 
ców narodowości greckiej do 
rejonów, znajdujących się pod 
kontrolą wojsk tureckich i 
przeciwko obecności ludnoś-i 
tureckiej w greckiej strefie 
Cypru.

Ecevit oświadczył, że Turcji 
gotowa jest rozpocząć rozmo­
wy na temat granic rejonu 
znajdującego się pod jej kon­
trolą i dokonać redukcji wojsk, 
jeśli zostanie zagwarantowa­
ne bezpieczeństwo Turków 
cypryjskich. Jednocześnie pre

trwały równocześnie ze żniwa-

Do wykopków ziemniaków, 
rozpoczętych na dobre w tym 
tygodniu przygotowano mniej 
więcej taką samą liczbę kom­
bajnów jak w ubiegłym ro­
ku, nowymi dostawami trzeba 
było uzupełnić zużyły w po­
przednich latach sprzęt. Nie 
będzie to łatwa praca, bowiem 
w Wielkopolsce mamy do wy­
kopania tej jesieni ?«2 000 ha 
ziemniaków, (emp)

Chrupki
— SMACZNE, POŻYWNE

To nowoczesny produkt, 
otrzymywany w wyniku spe­
cjalnego procesu technologicz­
nego z odpowiednio przygoto­
wanej kaszki kukurydzianej. 
Jak sama nazwa wskazuje, jest 
to produkt do „pochrupania” 

przy telewizorze, popołudniowej 
herbatce, do lampki wina, 
kieliszka koniaku lub szklanki 
piwa. Chrupki z grupy pi­
kantnych lub „fromaga” do­
skonale nadają się jako przy­
stawki do czerwonego barszczu 
lub bulionu oraz innych zup, po 
dawanych w filiżankach. A 
więc posiadają nie tylko efekty 
smakowe, ale również olbrzy 
mie znaczenie profilaktyczne.

W zależności od dodanych 
przypraw — w sprzedaży znaj 
dują się:

— chrupki z orzechami ara­
chidowymi (nasączone masą z 
orzeszków ziemnych^

— chrupki pikantne — w tej

Teatr Newy wystąpi 
w Białymstoku

Tegoroczna ogólnopolska i- 
naugucacja roku kulćuraJnc- 
go będzie miała szczególnie u- 
roczysty charakter. Odbędzie 
się ona w dniach od 19 do 22 
września w Białymstoku. y 
różnienie spotkało Teatr No­
wy z Poznania, kitóry wraz z 
Teatrem Współ czesnym z 
Warszawy został zaproszony 
do uczestnictwa w tej inaugu 
racji. Teatr Nowy wystąpi w 
Białymstcku 19 i 20 września 
ze sztuką Tadeusza Nowaka 
„A jak królem a jak katem 
będziesz”. (braa)

Rząd Turcji odmawia 
wycofania wojsk z Cypru

Buleni Ecevit stwierdził, ie 
Grecji w sprawie wznowię - 

są nie do przyjęcia.
mier Turcji ostrzegł, że jeśli 
Grecja będzie nadal uchylać 
się od rozmów’, to dojdzie do 
podziału wyspy.

Szef rządu tureckiego za • 
rzucił również Grecji, że jej 
polityka w sprawie Cypru za­
graża systemowi NATO.

W Atenach podano do wia­
domości, że rząd grecki ponow­
nie odrzucił propozycję Wiel­
kiej Brytanii dotyczącą wzno ­
wienia trójstronnych rokowań 
w sprawie Cypru w Genewie.

PAP

W kręgu mafii
Palermo zakończył się pro 

ees przeciwko członkom 
tzw. nowej mafii, którzy zaj­
mowali się „twórczym” rorwi 
Janiom tradycyjnych zwycza­
jów sycylijskich mafii, przede 
wszystkim w handlu narkoty­
kami i przemycie tytoniu.

W tym przypadku przysło­
wiowa góra urodziła mysz. 
Oto bowiem spośród 114 człon 
ków mafii zatrzymanych 
przez policje tylko dwie trze­
cie trafiło do sali sadowej; 
dla innych „materiały dowo­
dowe okazały sie niewystar­
czające”. 43 oskarżonych wy­
dostało sie na wolność, a po­
zostałych 32 skazano jedynie 
za „przestępstwa kryminalne”, 
co pozwoliło im uzyskać wy­
roki pozbawienia wolności nie 
wyższe niż od kilku miesięcy 
do sześciu lat, chociaż za po­
pełnione przez nich przestęp­
stwa kodeks karny przewidu 
je karę najmniej trzech lat.

O tym, że dzieje się tak 
częściej, świadczy fakt, iż np. 
uniknęli kary kuzynowie Gre- 
co, poszukiwani przez władze 
śledcze od jedenastu lat za 
udział w krwawej bójce w 
fiaculli, gdzie ofiarami pa- 
dło siedmiu policjantów.

Skoro sędziowie okazali swa 
bezsilność, problem mafii po­
zostanie nadal otwarty. Może 
członkowie mafii zechcą na­
wet wziąć odwet za „zbyt su­
rowe wyroki" w procesach 
owych 32 ich kolegów? (tk)

, DIETETYCZNE 

grupie produkowane są chrup 
ki z papryką, kminkiem, kom 
pozycją smakową „berbecue”, 

— chrupki „fromage” z su­
szonym serem cheddar w prósz 
ku.

-— chrupki słodkie o smaku 
cynamonowym, waniliowym i 
pomarańczowym.

Chrupki, pakowane w barw 
ne woreczki polietylenowe po 
250 g lub w torebkach celofa­
nowych po 30 i 70 g, należy 
przechowywać szczelnie zam­
knięte w suchym, chłodnym i 
zaciemnionym miejscu. Są ba­
nie i smaczne, a ich właściwo­
ści zapobiegawcze w chorobach 
nowotworowych i trzewnych 
stawiają je w rzędzie podsta­
wowych produktów żywnościo 
wych.

Producent: KALISKIE I 
OPOLSKIE ZAKŁADY KON­
CENTRATÓW SPOŻYW­

CZYCH. 5956-K1



STO MILIARDÓWDO ODZYSKANIA
Zużycie materiałów, paliw 

i energii rośnie w całej 
gospodarce w tempie wol 

niejszym, niż wartość preduk 
tu globalnego. Oznacza to 
efektywniejsze wykorzystanie 

różnych składników produkcji. 
Na przykład w br. w całym 
przemyśle uspołecznionym na 
wytworzenie tysiąca złotych 
produktu globalnego zużyto ma 
teriałów, paliw i energii war­
tości 576 złotych, wobec 581 zł 
w roku 1972. Na wytworzenie 
wyrobów. wartości miliona zło 
tych zakłady MPC potrzębowa 
ły 23 tony walcówki, czyli o 
dwie tony mniej niż w 1972 r., 
a wytwórnie MPM — o 300 ki 
logramów mniej. Robi się więc 
wyroby stosunkowo lżejsze, 
bardziej skomplikowane, pre­
cyzyjniejsze, a przez to — o 
wyższej cenie.

W skali całej gospodarki zu 
życie surowców tradycyjnych 
— węgla, tarcicy, wralcówki, 
skór, bawełny, wełny — obniży 
ło się w przeliczeniu na jednost 

■kę produkcji, wzrosło nato­
miast zużycie tworzyw sztucz­
nych, włókień syntetycznych, 
aluminium, miedzi. To bardzo 
charakterystyczna zmiana, 
świadcząca właśnie o przemia 
nach wnoszonych przez postęp 
techniczny do całej gospodarki 
i poszczególnych przedsię­
biorstw. A jednocześnie takie 
efekty nie byłyby możliwe do 
uzyskania bez społecznego za­
interesowania racjonalną go­
spodarką materiałową, znajdu 
jącego m. in. wyraz w organizo

Z K5IAŻKAMI
Waldemar Łysiak — „Kolebka” 

powieść historyczno-przygodowa o 
czasach kampanii napoleońskiej w 
Wielkopolsce, debiut, wyróżnia­
ny na konkursie literackim w Poz 
maniu w roku 1971, str. 213, cena 
20 ■ • .. ... ...

Aleksander Rogalski — „NRF — 
elementy rzeczywistości”, str. 283 
cena 40 zł.

Edward Erazmus — „Prawo do 
nauki w Polsce I.udowej”, stu­
dium polityczno-historycznć, str. 
402, cena 50 zł. 

Co Polak najchętniej ro­
bi, gdy ma dużo wol­
nego czasu to nietrud 

no zaobserwować w miejsco­
wościach letniskowych, wszy­
stko jedno - nad Bałtykiem, 
czy w górach: wyleguje się na 
słońcu, przesiaduje w kawiar­
niach, wykazuje wzmożone za 
interesowanie tak zwanymi 
sklepami monopo'owymi. A 
poza tym Polak przy każdej 
okazji i bez okazji je, je, je 
(bo ja wiem - może częścio­
wo z nudów?), co znajduje po 
twierdzenie podczas kąpieli 
słonecznych, jako że dostrze­
żenie sylwetki „w normie" u 
Osób powyżej trzydziestki nie 
jest łatwe.

Rzuca się też w oczy nikłe 
upowszechnienie pośród wy­
poczywających wszelkich form 
rekreacji ruchowej, Kto gra na 
przykład w Międzyzdrojach 
bądź w Karpaczu w tenisa 
lub w siatkówkę? Owszem, gra 
ja — dwa, trzy, no, niechby pa 
rę zespołów. Na dziesiątki ty 
sięcy wczasowiczów! Nawet 
nieskomplikowana kometka 
zdobyła popularność tylko po 
śród dzieci. Dorastający mło­
dzieńcy i pannice iakby uzna 
li, że im „nie wypada", a star 
si... Spośród starszych widać 
czasami ofiarnych ojców, sta 
rających się dotrzymać towa­
rzystwa swoim pociechom.

Mamy za sobą trzeci z se­
rii dodatkowych dni wolnych 
Jak ogłoszono — w sobotę 24 
sierpnia odpoczywało siedem 
milionów ludzi pracy. Tym sa­
mym doniosły proces społecz­
ny. jakim jest stopniowe zwięk 
szanie kwantum czasu, pozo­
stającego do dyspozycji oby­
wateli, wszedł w fazę pełnej 
realizacji. Zaczynamy zora 
zem mieć do czynienia ze zja 
wiskami i problemami towa­
rzyszącymi zarówno skrócone­
mu tygodniowi pracy dla więk 
szóści zatrudnionych, jak rów

waniu „Dni gospodarki ma­
teriałowej” w woj. poznańskim, 
katowickim, opolskim, szcze­
cińskim, olsztyńskim, w powo 
laniu terenowych rad gospodar 
ki materiałowej jako organów 
doradczych opiniujących i koor 
dynujących przy urzędach wo 
jewodów i prezydentów miast.

W tej sytuacji kolejne wez 
wanie kierownictwa partyjne­
go i państwowego, adresowane 
do robotników, inteligencji tech 
nicznej i administracji spotyka 
się z pdłnym zrozumieniem. 
Gospodarka materiałowa pozo 
staje bowiem działem ekonomi 
ki, w którym tylko połączenie 
wysiłków może przynjeść „tak 
pożądane efekty. A te są wręcz 
niezbędne i to w wielkiej ska 
li. Jak wynika ze wstępnych 
wyliczeń, wypełnienie progra­

mu społeczno-gospodarczego ro-z 
woju w przyszłym pięcioleciu 
wymagać będzie zwiększenia 
tempa obniżki udziału kosztów 
materiałowych w wartości 
sprzedaży produkcji i usług do 
prawie 2 procent średniorocz­
nie. Już obecnie materiały, pa 
liwa i energia zużywane w cią 
gu roku na wytworzenie pro­
duktu globalnego w całej go­
spodarce, warte są 1 500 miliar 
dów złotych. Zatem w drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych 
należy na tych wydatkach 
zaoszczędzić w sumie ponad sto 
miliardów złotych. I jest to ko 
nieczność bez alternatywy. Wy 
maga tego interes społeczeń­
stwa i gospodarki, która — 
pokonując tę barierę materia­
łową zapewni godziwe tempo 
wzrostu dochodu narodowego i 
dochodów ludności.

Gospodarka materiałowa kry 
je w sobie wielkie jeszcze mo­
żliwości racjonalizacji, i to za 
równo pod względem technicz 
nym, jak i organizacyjnym- 
Zgodni są co do tego i fachów 
cy i postronni obserwatorzy 
użytkowania surowców i ener 
gii. Pod względem zużycia sta 
1J na cząstkę dochodu narodo­
wego nasz przemysł wykazuje' 

"poziom prawie najwyższy w 
święcie. Również zużycie ener 
gil określa się jako wysokie, 
co przy obecnej sytuacji pali­
wowo-energetycznej musi być 
traktowane jako utrata szansy 

nież potrzebie wypoczynku ’ 
chęci rozerwania się w ciągu 
dwudniowej „odsapki”.

Tylko skrajny indywiduali­
sta może reprezentować po­
gląd, iż sprawa wolnego cza­
su jest sprawą wyłącznie pry­
watną. W socjalistycznym pań 
stwie aprobata tego rodzaju 
punktu widzenia byłaby głę­
boko niesłuszna. Albowiem 
nie jest bez znaczenia jdk bę 
dzie wykorzystywany przez o- 
gół pracujących dodatkowy 

czas wolny. Nie chodzi o 

| SPRAWY POWSZEDNIE

Czas wolny pomnożony
czy Iksiński zamierza oglądać 
program telewizyjny lub po­
rządkować kolekcję znacz­
ków; rzecz w tym, by — jeśli 
trudno Iksińskiego nakłonić 
do bardziej czynnego wypo­
czynku - przynajmniej pow­
strzymać go od wypijania przy 
słowiowego pól litra z kum­
plami, nawet jeżeli czyniłby 
to na łonie natury.

Dziennikarze „Polityki" (nr 
22), interesując się jak lu­
dzie wykorzystali pierwszy z 
wolnych dni (25 maja), po­
czynili szereg spostrzeżeń w 
różnych okolicach kraju. O- 
czywiście, trudno generalizo­
wać w oparciu o fragmenta­
ryczne przecież i wstępne U- 
stalenia, niemniej pewne kon 
statacje są charakterystyczne. 
Przede wszystkim - stw;erdze 
nie niejako podstawowe: wiek 
szość uprawnionych do korzy­
stania z dodatkowego czasu 
wolnego pozostaje w miejscu 
zamieszkania. Dlaczego? W 
przypadku inteligencji (bo o

na światowym rynku. Polski 
przemysł ma jeszcze najwyższj7 
w świecie udział produkcji ma 
teriałochłonnych odlewów ze 
stopów żelaza w rozmiarach 
wytopionej stali. Zużywa się 
znacznie więcej cementu i tar 
cicy w przeliczeniu na cząstkę 
dochodu narodowego niż w Cze 
chosłowacji, NRD i na Wę­
grzech. Jak się okazało przed 
paroma miesiącami, w co pią 
tym ze skontrolowanych przed 
siębiorstw nie było w ogóle 
norm zużycia materiałów, a w 
prawie 2/3 przedsiębiorstw po 
siadających te normy były one 
zdezaktualizowane przez postęp 
techniczny. Wciąż jeszcze nie 
udało się uzyskać zdecydowa­
nej poprawy w gospodarpwa- 
niu zapasami: wartość materia 
łów odłożonych w przeróżnych 
magazynach sięga już siedmiu 
set miliardów złotych...

Wybitna dynamika, powięk­
szanie dochodu narodowego w 
tempie 1/10 rocznie stało się 
już czymś więcej niż przeja­
wem prężności i rozwoju. Aby 
tę dynamikę utrzymać, aby wy 
pełnić programy postępu spo­
łecznego potrzebne są w każ­
dym miejscu działania dosko­
nalące sposób wykorzystania 
materiałów, surowców, energii. 
Do stanu zadowalającego je­
szcze daleko — i tę prawdę 
uwzględniają właśnie planiści, 
zakładając wykorzystanie sła­
wetnych „rezerw”, w tym dzia 
laniu jest miejsce dla naukow 
ca — zamierza się zresztą ry­
chło powołać Instytut Efektyw 
nego Wykorzystania Materia­
łów z siedzibą w woj. katowic 
kim. Jest miejsce dla technolo 
ga, który wrraz z konstrukto­
rem potrafi, jak to wykazuje 
praktyka, zyskiwać po 20 i wię 
cej procent oszczędności na 

kosztach materiałowych stosując 
analizę wartości. I jest w tym 
działaniu miejsce dła robotni­
ka i pracownika, którzy już wie 
lekroć dowiedli, jak potrzebne 
jest ojko gospodarza przy naj­
bardziej "skompTikOWanych po­
sunięciach iń\VestytyjnyĆh czy 
inżynierskich. Warto o tym pa 
fniętać przed zbliżającym się, 
jesiennym przeglądem magazy 
nów.

P. A.

nią „zahaczali” głównie wy­
słannicy tygodnika) daje znać 
o sobie nadganianie w wol­
ne dni różnorakich zadań za­
wodowych oraz wykonywanie 
robót, związanych z wyposażę 
niem i wyglądem mieszkania. 
Można sądzić, że w środowi­
skach robotniczych sprawy w 
znacznej mierze kształtują się 
podobnie.

Istnieje również inna przy­
czyna pozostawania w domu 
przez ogół ludzi w czasie dwu 
dniowych weekendów. Jest nią 

to,— jak to określa „Polityka" 

zane z realizacją partyjno-rzą 
dowego programu zwiększa­
nia liczby dni wolnych od pra 
cy — zwróciło uwagę na zna­
czenie nawyku poszerzonego 
wypoczynku. Słychać opinie, 
że starsze pokolenie do racjo 
nalnego wypoczynku jest zu­
pełnie nieprzygotowane; umie 
ono jedynie pracować — 
wdrożone do intensywnego 
działania od młodości i trak­
tujące zajęcia zawodowe ja­
ko hobby. Ale naszych naj­
młodszych też nie uczymy ra- 

— cjonalnie wypoczywać —

bariera ekonomiczna. Po pro­
stu wyjazdy pociągają za so­
bą określone koszty, na któ­
rych ponoszenie nie stać le­
szcze większości obywateli, 
także niektórych zmotoryzowa 
nych. I nie z dnia na dzień sy 
tuacja w tym zakresie się zmie 
ni. A obok bariery ekonomie? 
nej obserwatorzy stołecznego 
tygodnika zwrócili uwagę na 
barierę organizacyjną, mają­
cą niemniej istotne znaczenie. 
Mniejsza już o to, że znalezie 
nie locum dla pragnących o- 
puścić duże miasta na 1-2 
dni stanowi marzenie ściętej 
głowy; najważniejsze jest 
sprawne funkcjonowanie han 
dlu, gastronomii i komunika­
cji, tak, by dodatkowy wolny 
czas nie stal się w części, cza 
sem postradanym na Wlokące 
się w nieskończoność zakupy 
lub na wyczekiwanie w kolej 
ce na posiłek w podmiejskich 
restauracjach.

„Życie Warszawy”, omawia 
:e (30 maja) kwestie, zwią-

stwierdza warszawski dziennik 
— bo co robią w dni wolne 
od nauki ZMS, harcerstwo i 
inne organizacje? Dlaczego 
na koloniach schemat wypo­
czynku, który przecież w świa 
domości dzieci się utrwala, 
nie emanuje aktywnymi for­
mami, obracając się wokół a- 
peli, wędrówek od kiosku do 
kiosku i leżakowania?

Czas, stawiany nam do dys 
pozycji w pomnożonym wymia 
rze — nie może być czasem 
spędzanym byle jak Służyć on 
powinien podnoszeniu nasze­
go poziomu kulturalnego w 
szerokim rozumieniu tego o- 
kreślenia — w tym na podno­
szenie naszej kultury fizycznej, 
inaczej mówiąc utrzymywanie 
naszej sprawności fizycznej, ru 
chowej. Mamy tu do czynie­
nia ze wspólzależnościami: do 
datkowy czas powinien słu­
żyć kulturze; ale zarazem jes* 
oczywiste, że po to. by w ten 
właśnie sposób wolne godzi­

Gospodarny zawsze wygrywa

Znaleźć właściwy sposób
Pobyty w wielkopolskich 

miasteczkach, rozmo­
wy z przedstawicielami 

władz i mieszkańcami pozwa­
lają łatwo dostrzec te pro­
blemy, które w każdym z 
nich powtarzają się, stano­
wiąc przedmiot troski i żabie 
gów miejscowych władz. A 
więc sprawa największej wa­
gi, to wodociągi i kanaliza­
cja, a dalej — uwarunkowa­
na tym modernizacja ulic. 
Drugi rozdział, to zaplecze 
dla gminnej szkoły zbiorczej, 
baza socjalno-kulturalna, o- 
biekty sportowe. Trzeci zaś — 
wygląd 1 estetyka miasta. Tak 
więc problemy i zadania po­
dobne. Różnice, które świad­
czyć mogą o mniejszej lub 
większej gospodarności miast, 
tkwią jedynie w sposobach 
ich rozwiązywania.

Na reporterskiej trasie wybiera 
liśmy miasta, które uczestniczą w 
ogólnopolskim konkursie gos-podar 
ności. A wiec miasta, które sta­
wiając na aktywność zrezygnowa 
ły z czekania na cud. Zatem — 
znalazły się na szlaku Zduny 
(pow. Krotoszyn) — kilkakrotny 
laureat, podobnie Golina (pow. 
Konin) otrzymująca dyplomy i 
pieniężne nagrody. Odwiedziliśmy 
też miasta, które, aczkolwiek kie 
dyś pretendowały do tytułu mi­
strza, dziś usunięte zostały nieco 
w cień, jak na przykład Dobra 
(pow. Turek). Rozmawialiśmy z 
władzami Tuliszek (now. Turek) i 
Rychwału (oow. Konin). Wszędzie 
kwestie podobne, ale co głowa, 
to inny pomysł.

SKĄD BRAĆ PIENIĄDZE 
NA WODOCIĄG

Najbardziej pomysłową w 
tym względzie okazała się Go 
lina. Takie rozwiązania zda­
rzają się rzadko, a sekrearz 
Biura Urzędu Miasta i Gminy

— Jan Wieczorek ryzykuje na 
wet stwierdzenie, że jest to 
przypadek jedyny w Polsce. 
Przez półtora roku, systemem 
gospodarczym budowano halę 
produkcyjną. Kiedy 50-osobo- 
wa ekipa remontowo-budowla 
na, wspierana czynami społecz 
nymi ukończyła obiekt war­
tości 9 min zł, postanowiono 
go ... sprzedać z 3-miliono- 
wym zyskiem Gnieźnieńskim 
Zakładom Obuwniczym. Kwo 
tę zdobytą dzięki tej transak 
cji przeznaczono na budowę 
wodociągów. Owe pieniądze, 
to nie jedyna zresztą korzyść 
ze sprzedaży. Zniknął w mie­
ście problem zatrudnienia ko 
biet, bo w nowym zakładzie 
pracuje 460 osób, a 80 procent 
z nich to właśnie kobiety. W 
Golinie kończy się opracowy­
wanie dokumentacji sieci -wo­
dociągowej. We wrześniu ru­
szy budowa. Pierwszy jej etan 
to głównie czyny społeczne 
przy kopaniu rowów i układa 
niu rurociągów.

Zduny przyjęły inną kon­
cepcję. Każda z rodzin tam za 
mieś zk u j ą c y c h o pod a tk o w a ł a 
się na kwotę 1800 zł. Resztę 
uzupełnią czyny społeczne, a 
wodociągową kasę zasili rów­
nież nagroda w wysokości mi 
Ilona złotych, przyznana w 
tym roku za wybitne osiąg­
nięcia w gospodarce komunał 
nej.

Najgorzej zacząć. Zdaje so­
bie z tego sprawę również Tu 
listków, który po cichu liczy 
na to, że skoro w tym roku ru­
szy praca — a stanie się to na pe 
wmo, bo dokumentacja już jest, 
pieniądze na rozpoczęcie rów 
nież, nie brak też zapału i

ny spożytkować, potrzeba o- 
kreślonego poziomu kultury 
ludności.

Problematyka racjonalnego 
wykorzystywania przez ludzi 
wzrastającej ilości czasu „dys 
pozycyjnego” od szeregu lat 
zaprząta uwagę wielu pracow 
ni naukowych. Zachodnionie- 
miecki miesięcznik „Capital” 
poinformował ostatnio (numer 
z czerwca), że w RFN rozpo­
częto nie tak dawno kształce­
nie „doradców czasu wolne­
go”. We wsponwanym piś­
mie przytoczono opinię profe­
sora Wolfganga Muellera z 
zachodnioberlińskiej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej,1 ostrze 
gającego, iż „nie można lu­
dziom po pracy zwyczajn:6 po 
wiedzieć: teraz jesteście swo 
bodni i odpoczywajcie aktyw­
nie". Nie można oczekiwać, 
że to — słuszne w założeniu — 
wezwanie będzie respektowa­
ne. Dane, zebrane przez To­
warzystwo Czasu Wolnego, 
mające siedzibę w Duesseldor 
fie są wymowne: ponad 60 
procent ludności RFN spędza 
wolny czas w sposób bierny.

Aby czas wolny stał się do 
brem wysoko cenionym, dla 
którego warto systematycznie 
zwiększać wydajność — stwier 
dzilo niedawno „Życie GoSpo 
darcze" (nr 23) - musi zostać 
osiągnięty nie tylko dość wy­
soki poziom spożycie, lecz rów 
nież wysoki poziom kultural- 
no-cywilizacyjny, niezbędna 
jest odpowiednia infrastruktu 
ra społeczno-kulturalna. Zro­
zumiałe, że wymaga to i śroa 
ków, i odpowiednich działań, 
i pewnego okresu. Wkroczyli­
śmy również w sferze obycza­
jowości na drogę głęboko się 
gających i rozległych prze­
mian, z którą racjonalne, czyn 
ne, społecznie pożyteczne spe 
dzonie czasu wolnego ma wie 
le związków.

WIESŁAW PORZYCKI 

chęci społecznego działania 
wśród mieszkańców.

Taka dotacja uzyskana we 
współzawodnictwie gospodar­
nych, była właśnie bodźcem 
do działania w Dobrej. Nagro 
da zdobyta w 1969 roku po­
szła od razu na dokumentację 
sieci wodociągowej. Że jesz­
cze dziś nie ma wody? — Ano 
zmieniały się koncepcje, łączo 
no nadzieje leżącej nieopodal 
Łódzkiego Dobrej z sąsiadują 
cym województwem i kiedy 
nie spełniły się, dalej szukano 
pomyślniejszych rozwiązań.

— Teraz jesteśmy na etap:e 
wykonywania studni głębino­
wych — informuje nas naczel 
nik miasta i gminy Kazimierz 
Jasiński.

— Od razu też myślimy oka 
nalizacji. Dobra jest miastem 
o zwartej zabudowie, wyma­
ga tego — doda je I sekretarz 
KG PZPR — Eugeniusz Swier 
czvński.

Gorzej nieco wygląda sytuacja 
w Rychwale. Kompletny brak 
funilusaów na te cele, uniemożli 
wia na razie rozpoczęcie prac, 
choci. ż dokumentację przygotowa 
no. Sprawa wody jest jednak dla 
miasta szczególnie ważna, trudno 
więc dziwić się, że władze grodu 
i mieszkańcy, aczkolwiek dumni 
z wybudowanego tu stadionu i 
powstającej pływalni, wpięliby te 
pieniądze przeznaczyć na budowę 
sieci wodnej. Cóż jednak, skoro 
to inna kasa?

JEŚLI JEST SIĘ STOLICĄ GMINY...
... być powinny w mieść'5 

odpowiednie do tej roli' eb ek 
ty. Po pierwsze gminna szko­
ła zbiorcza. Właściwe funkcjo 
nowanią. jej uzależnione jest 
od odpowiedniego zaplecza. Z 
tym jednak wygląda różnie. 
Nowe obiekty z odpowiednią 
liczbą sal, stołówką i świet­
licą otrzyma Tuliszków. Nie 
złe warunki ma też Dobre. 
Natomiast kłopoty mają m:ej 
scowości Rychwał i Golina, a 
o nowym budynku myślą też 
Zduny. Zanim jednak nowe 
szkoły powstaną, upłynie spo­
ro czasu. A źe ludzie tu nie lu 
bią czekania z założonymi rę 
koma, 'wykorzystuje się ten 
czas na budowę dróg.

Koniecznością i ambicją miast 
stały się odpowiadające potrze­
bom obiekty kulturalne. Nie 
spotkaliśmy na naszej trasie niia- 
steczka, w którym by tę sprawę 
zaniedbano.

W Rychwale I Zdunach 
dom strażaka jest już w bu­
dowie. Być może od września 
korzystać będą mieszkańcy z 
sali widowiskowej i kawiar­
ni. Duża remiza służy też ja 
ko dom kultury w Tuliszko­
wie. To jednak nie wystar­
cza — stwierdzają ojcowie 
miasta. Dom kultury być mu­
si i będzie. Trwa też budowa 
takiego obiektu w Dobrej.

Boiska soortowe przyjmuią 
w miasteczkach nazwę stadio 
nów, a zabiegi mieszkańców 
zmierzają do uporządkowa­
nia ich, do odnowienia płyt, 
modernizacji bieżni. Czasem 
stawia się sportowe pawilony. 
Zdarza się też, że miasteczka 
buduną zupełnie nowe obiek­
ty. Tak na przykład stało się 
w Rvchwalp.

— Pracę rozpoczęliśmy w ubieg 
lym roku — wyjaśnia naczelnik 
miasta i gminy. Jest płyta boiska, 
trybuny, oświetlenie, pawilon z 
kawiarnią, szatniami dla zawodni 
ków. sala gimnastyczna. Wykopa 
no już dół pod basen pływacki. 
Okazały obiekt niemal w całości 
zbudowano w czynie społecznym. 
Tak też powstanie biblioteka.

Rejestr inicjatyw, posunięć 
i czynów, jak:e mieszkańcy 
podejmują dla upiększenia 
swojego grodu jest obszerny. 
N:e sposób go tu w całości 
przytoczyć. Jedno jest pswne 
— miasteczka gospodarne 
zawsze znajdą na swoim tere 
nić- coś, co trzeba zmienić, u- 
lepszyć.
JOLANTA LENARTOWICZ
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— Wszystko zle się skończy.
Milczała sceptycznie.
— Zobaczysz, będziesz znowu prawdziwą żoną, ale w Innym 

życiu.
Patrzył na jej rozpływający się profil, jeszcze widział zarys nosa, 

owal piersi, nienaganną sylwetkę.
— Zygfryd, ten Niemiec, gdy mnie spotka kiedyś, to mnie zastrzeli.
Milczała.
Wieczorem nagrzała dużo wody, przyniosła z piwnicy okrągłą 

balię i mógł się wykąpać na środku izby.
— Pomóc umyć ci plecy?
— Oczywiście.
Śmiał się, jak dziecko.
— Co cię tak bawi?
— A co, mam płakać, jak mi jest dobrze?
— Wychudłeś, skóra i kości na tobie.
— Nie pasujemy do^iebie?
— Nie rozlewaj wody po podłodze.
— Czy my nie jesteśmy już małżeństwem?
— Wytrzyj się dobrze, masz ręcznik, idź zaraz do łóżka, pod pie­

rzynę, wygrzej się dobrze.
Głaskał ją łagodnie po policzkach, jak gdyby dopiero teraz 

odkrył piękno jej twarzy. Dotykał jej ramion, piersi.
— Wiemy już wszystko o sobie, jak w raju.
— Ja nie jestem Ewa.
— Więc zmień dla mnie imię.
— Nie, nie potrzeba.
Wypełnili cały pokój śmiechem i szeptami, rozkoszną, rajską za­

bawą. Na parapecie okiennym spał bury kot. •
Anna lekkim krokiem wyszła z pokoju. I znowu odkrycie, ten jej 

taneczny krok, jakby widział po raz pierwszy. Chciała zamknąć 
za sobą drzwi.

— Nie zamykaj — krzyknął z radością. — Chcę widzieć, co ro­
bisz.

Odwróciła twarz. Zobaczył jej ciemne, płonące oczy i rumieńce 
na policzkach. „Nie mogę jej stracić" — pomyślał.

W samym środku wieczoru przyszła do domu stara kobieta w 
czarnym płaszczu, z rękami skrzyżowanymi na piersiach, jakby 
jej było zimno. Stanęła na środku kuchni. Głowę miała otuloną 
czarnym szalem. Anna przywitała ją serdecznie. Za kobietą
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wszedł mężczyzna w żołnierskim płaszczu. Tam, gdzie oczy, miał 
duże, czerwone plamy, wyglądał szkaradnie.

— FranciszekI — krzyknęła Anna.
— Nie widzę cię, Anno — szepnął.
— Jezus, Maria!
Stara kobieta w czarnym płaszczu uciekla.
— Wyglądam paskudnie. Gdzie jesteś?
— Tutaj.
Wyciągnął obie ręce przed siebie. Anna podeszła do niego, on 

palcami dotknął jej ramion, błądził nimi po szyi i po twarzy. 
Żawahał się jeszcze, zanim przygarnął ją do siebie. Coś mówił jej 
do ucha. Miał nieruchomy wyraz twarzy. Jasnowłosy, zbudowany 
jak niedźwiedź, dostatecznie barczysty i silny, aby powalić na 
ziemię jednym szarpnięciem — każdego, kto mu na drodze stanie.

— Toś ty ślepiec? Co się z tobą działo? Opowiadaj.
— Czy jest tutaj ktoś obcy?
Zapanowała absolutna cisza.
— Czemu nic nie mówisz? f
— Stali naprzeciwko siebie. Patrzyła ma w sine oczodoły.
— Nie Franku, nie ma nikogo.
— To dlaczego nie odpowiadasz zaraz?
— Mówię przecież.
— Ale się zastanawiałaś, co powiedzieć.
— Jesteśmy sami.
— Jaką masz sukienkę na sobie?
— Niebieską.
— A dlaczego nie czarną?
— Przecież żyjesz.
— Ale myślałaś, że nie żyję.
- Ludzie mówili różnie. Chodź, siadaj przy stole, musisz 

zjeść. Aleś mnie wystraszył.

r

COŚ

Wzięła go za rękę i doprowadziła do stołu przy oknie. Usiadł 
twarzą w stronę pokoju.

— Stół jest w tym samym miejscu, przy oknie — szepnął, 
— Tak.
- A moje łóżko?
— Jest.
— A twoje łóżko?
— Jest.
— Gdzie jest?
— Nie ruszałam niczego w tym domu. Opowiadaj, co się z to­

bą działo? — patrzyła w jego ogorzałą twarz.
- To była cholerna sprawa. Wiesz, że byłem na froncie, to 

wiesz.
— Wiem. Byłeś ranny. . -
— W bitwie nad Bzurą.
— Nie słyszałam nic o takiej bitwie.'
— To dobrze, jeszczem nie widział w życiu takiego wielkiego
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górnicki

piekła, bomba rąbnęła w sam środek naszego taboru. Nic więcej 
nie pamiętam. I nie chcę nigdy widzieć takich rzeczy.

— Byłeś w szpitalu?
— Chyba byłem, Nie pamiętam.
— No to, jedz.
Anna podała mu do jednej ręki kromkę chleba, do drugiej 

garnuszek z mlekiem.
Zanim zaczął jeść, zapytał ją jeszcze.
— Jak żyjesz?
— Myśmy też .przeżyli tutaj małe piekło. Niemcy rozstrzelali du­

żo ludzi nad jeziorem. Zaczynają naszych wysiedlać do Guberni.
Klęknęła przed nim i zaczęła rozsznurowywać mu buty, żołnier­

_ Warto, nie warto. Nie lubię, jak mi ktoś wódką śmierdzi.
i — Nie piłem pół roku.

Kiwnął do niej głową i szepnął: ,
| — No chodź, zaprowadź mnie do łóżka.'

Anna obserwowała go bacznie. Nie odzywała się, aż wreszcie
[ on powiedział znowu z prośbą w glosie:

— Chodź, do mnie.
| — Posiedź jeszcze, muszę dać bydłu jeść.

— Dobrze. Wystraszyłem cię, nie możesz uwierzyć, że jestem w
| domu. Takie zaskoczenie. Przepraszam.

— Już uwierzyłam. Nie masz mnie co przepraszać.
I Chciała wyjść z kuchni, obok niego. Chwycił ją wpół, chciał 

pocałować, obróciła głowę. Znieruchomieli na środku izby.
• — Nie teraz. Nie tutaj.
. Usiłował powalić ją na podłogę, szamotali się, wreszcie ona 
* osunęła się na wznak.

। — Jesteś pijany.
— Nie chcesz mnie, ale ja cię kocham, Anno.

i — Nie. Nie mogę.
— Kłamiesz, cały czas kłamiesz.

Z lekkoatletycznych ME

Irena Szewińska
najszybszą Europejką

Triumfalny powrót Ireny 
Szewińskiej na najwyższe po­
dium! W sześć lat po XIX 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku polska sprinterka 
znowu wróciła do grona naj­
szybszych kobiet świata.

We wtorek na Stadionie Olim 
pijskim w Rzymie Irena Sze­
wińska zwyciężyła w biegu na 
100 m w czasie nowego rekor-

Głos“, Lech, SZS
Piłkarski turniej 
drużyn szkolnych 
Któż z chłopców biegających 

za piłką po podwórkach, pla­
cach i skwerach nie marzy o 
sławie Lubańskiego, Deyny czy 
Tomaszewskiego? Tylko nielicz 
nym będzie dana popularność 
wymienionych. Ale nie czas 
na same tylko marzenia, pora 
działać.

Chcąc owo działanie ułatwić, 
redakcja „Głosu Wielkopolskie 
go”, KKS Lech oraz Szkol­
ny Związek Sportowy w Poz­
naniu organizuje we wrześniu 
i październiku br. turniej pił­
karski dla chłopców (wyłącz­
nie uczniów szkolnych) w wie­
ku od lat 8 do 15 zamieszka­
łych w Poznaniu. Warunek pod 
stawowy — przystępujący do 
udziału w turnieju nie mogą 
być zawodnikami żadnego z 
poznańskich klubów sporto­
wych.

Tyle na dzisiaj. O szczegó­
łach poinformujemy

„Totek" płaci

skie, przemoknięte.
— Czuję się całkiem dobrze — powiedział, niby do siebie.
— Toś ty bohater.
— Żaden bohater, ślepiec.
— Napijesz się kieliszek wódki?
— Niech będzie.
Miał na sobie spłowiałe, drelichowe spodnie i starą bluzę 

nierską, bez dystynkcji, ale z guzikami metalowymi, z orłem.
żół- '
Kie- 1

O

— Proszę cię, zostaw mnie teraz, później.
Zerwała się z podłogi, poprawiła na sobie sukienkę.
— Wstań - rozkazała.
Wstał i siadł przy stole.
— Nie wiem nic, co się dzieje w moim domu.
— A co ma się dziać?
— Dlaczego jestem ślepy?
Przez chwilę mamrotał coś, aż w końcu ucichł, wsparty głową 
blat stołu.
Anna chwyciła męża pod ramiona, przeprowadziła go z trudem,

dy się pochylił w przód » oparł łokciami o stół, widać było pod roz­
piętą koszulą włochatą pierś i mięśnie. W półmroku naftowej 
lampy skóra na jego surowej twarzy była bardzo ciemna, a wło­
sy jaśniały od światła. Wypił kieliszek wódki jednym łykiem. 
Oczodoły poczerwieniały mu znowu.

— Co z gospodarką? Koń, krowy, pies?
— Wszystko w porządku.
— Potrafię pracować, jak myślisz?
— Potrafisz. ' <
— Akurat mnie musiało się to zrobić.
— Żyjesz przecież.
Anna siedziała naprzeciwko niego. Znowu napełniła kieliszek

i podała mężowi nic nie mówiąc. Za oknem 
silnie. ~ •

— Tam ktoś jest — powiedział.
— Nie, to trzaskają okiennice od wiatru.
Wypił jednym łykiem.
— Jeszcze jeden nalej.
— Upijesz się, Franek.
— Na taką okazję, to warto.

wiatr wciąż dął

obok Adama — do pokoju i ułożyła w łóżku.
Zostali sami w kuchni — Adam i Anna.
— Dlaczego skłamałam? Chcialam wszystko wziąć na siebie. Tek 

mnie to wszystko zaskoczyło, nie wiedziałam, co mówić.
Adam milczał.
- Jak mam sobie powiedzieć, że on żyje? Odpowiedz mi na to.
— Powinnaś już to wiedzieć.
— Powiedz, on żyje?
- Tak.
Zauważył, że cala dygocze, objął ją.
— Żałuję wszystkiego — szepnęła.
— Musimy się z tym pogodzić.
- Tylko tyle masz mi do powiedzenia?
— Tylko tyle.
— Czuję w sobie pustkę.
— Wiem.
— Ja zrobiłam to, co najgorsze.'
— Nie. Oboje zrobiliśmy to, nie ma się co kłócić.
Milczała.
— Pójdę.
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HUMOR I SATYRA Dłuższe wakacje, częstsze przerwy w nauce

Nowy kalendarz ferii szkolnych
Wraz z nowym rokiem nauki wszedł w życie zreformo­

wany kalendarz ferii i wakacji szkolnych. Uczniowie będą 
mieli częstsze, kilkudniowe przerwy w nauce, lepsze warun 
ki wypoczynku, zarówno w czasie ferii zimowych jak i pod
czas wakacji letnich. Będzie to 
punktu widzenia higieny pracy

Mistrzu, o której będzie mogło 
nastąpić jutro odsłonięcie pań 

skiego dzieła?.
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źy.
Pierwsza, kilkudniowa przer 

wa jesienna w nauce będzie 
miała miejsce w październiku. 
Dokładne terminy ustalone zo 
staną przez poszczególne kura 
toria, dla podległych im s-zkół. 
Czas ten będzie wykorzystany 
na różnego rodzaju zajęcia i 
pracę społeczną uczniów.

Przerwa zimowa nastąpi w 
okresie od 23 do 27 grudnia 
włącznie. Po zakończeniu I

miało duże znaczenie z 
szkolnej i zdrowia młodzie

ła dwutygodniowe ferie zimo
we, przeznaczone na wypoczy 
nek i nabranie sił do dalszej 
nauki. Terminy będą zróżnico 
wane co ułatwi zorganizowa­
nie dzieciom wdiasów zimo 
wych, wypoczynkowych obo- 
zów sportowych jtp. I tak ucz 
niowie szkół podstawowych 
będą mieli ferie od 21 stycz­
nia do 3 lutego włącznie, a 
młodzież szkół średnich od 5

półrocza młodzież będzie mia do 18 lutego włącznie.

du Mistrzostw Europy 11,13, 
wyprzedzając zdecydowanie 
rekordzistkę świata, mistrzy­
nię olimpijską z Monachium 
— Renate Stecher NRD 11,23 
i Angielkę Andreę Lynch 
11,28. Zdobyła w ten sposób 
dwudziesty piąty złoty medal 
dla Polski w historii ME. Był 
to jej czwarty złoty medal w 
tego typu mistrzostwach a szó 
sty w ogóle. Nasza znakomita 
sprinterka ma więc szanse po 
bicia rekordu Holenderki Fan 
ny Blankers Koen, która w 
Mistrzostwach Europy zgroma 
dziła 8 medali.

W finałach innych rozegra­
nych przedwczoraj konkurencji 
na czoło wysuwa się rezultat 
Ruth Fuchs NRD 67,22 w rzu­
cie oszczepem, który to wynik 
jest nowym rekordem świata, 
wyprzedziła ona Todten NRD 
62,10 i Urbancic Jugosławia 
61.66. Bardzo udany był debiut 
naszej młodej zawodniczki, star 
tującej po raz pierwszy poza 
granicami kraju, Felicji Kin­
der, która wynikiem 57,02 za­
jęła szóste miejsce. W biegu na 
100 m mężczyzn mistrz olimpij 
ski Borzow ZSRR 10,27 poko­
nał faworyta gospodarzy mi-

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich ż dnia 31.8./1.9. br. stwier­
dzono:

Liga angielska: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 185.462 zł; 38 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 4.880 zł; 446 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 415 zł; 3.239 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 57 zł.

Liga polska: 2 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 50.866 zł; 83 rozw. z 12 
traf. _  wygr. po 1.225 zł; 1.150 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 88 zł; 
8.582 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
11 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
1 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. l.ooo.ooo zł; 3 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 546.341 zł; 
190 rozw. z 5 traf, zwykl. — wygr. 
po ok. 12.000 zł; 10.943 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 267 zł; 205.215 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 14 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. l.ooo.ooo zł; 2 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 678.436 zł; 
178 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 10.500 zł; 8.578 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 276 zł; 152.224 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 16 zł.

Wcześniej niż zazwyczaj roz 
poczną się wakacje letnie ucz 
niów szkół podstawowych. O- 
statnim dniem nauki będzie 
dla nich 5 czerwiec. Ucznio­
wie szkół średnich pożegnają 
rok szkolny nieco później — 
20 czerwca.

Wiązać się z tym będą zróż 
nicowane terminy rozpoczęcia 
nauki w następnym roku 
szkolnym 1975/76. Uczniowie 
szkół podstawowych rozpocz­
ną lekcje 21 sierpnia, a szkół 
średnich 1 września.

Wakacje letnie będą więc, 
dłuższe, rodzice będą mogli le 
piej zorganizować wspólny 
wypoczynek z dziećmi.

strzostw Menneę 10,34. 
w tej konkurencji był 
RFN 10,35.

W skoku w dal kobiet
dziewanie

Trzeci 
Bieller

niespo-
wygrała Bruzsenyak

Węgry 6,65 przed Czechosłowacz- 
ką Suranovą 6,60 i Hellenius Fin­
landia 6,59. W Chodzie na 20 km 
zwyciężył Gołubniczy ZSRR, przed 
Kannenbergiem RFN i Załodzi- 
kiem ZSRR.

W pozostałych konkurencjach
Polakom 
najlepiej, 
skoczków

nie zawsze wiodło się 
Dotyczy to zwłaszcza

dal:
(7,50) Szudro wieża

Cybulskiego
(7,48) i Bety

(7,47), którzy nie zakwalifikowali 
się do finału (minimum wynosiło 
7,70). Tak więc lekkoatleta poznań 
skiej Warty nie obroni już brązo 
wego medalu zdobytego na po­
przednich ME w Helsinkach. Swiet 
nie spisał się Hewelt, który wyni 
kiem 49,79 pobił rekord Polski. 
Poza tym do finału zakwali­
fikowali się: Katolikowa w biegu 
na 800 m, Gajdziński w rzucie dy
skiem, junior Wszoła 
wzwyż.

skoku

Odpadli z dalszej walki: Wrzo­
sek w skoku wzwyż mężczyzn, 
Kasperczykowa i Piecykowa w bie 
gu na 400 m i Jędrejek w półfina 
łach biegu na 100 m kobiet.

Lotku
bm.

oraz

Mały Lotek
wylosowano w Małym

następujące liczby:

1, 17, 18, 23, 26
sześciocyfrową końcówkę

banderoli 410275.

Krajowa czołówka jeźdźców 
i koni startuje w Poznaniu
Jedną z wielu imprez organizowanych w Poznaniu z okazji Cen­

tralnych Dożynek są m. in. rozpoczynające się już w piątek 3-rlnio- 
we Międzynarodowe Zawody Konne, połączone z interesującym po-
kazem woltyżerki oraz wielkim

Udział w imprezie zapowiedzieli 
najlepsi krajowi skoczkowie, jeź­
dźcy i konie, z zawodnikami war­
szawskiej Legii na czele. W sumie 
zobaczymy około dziewięćdziesiąt 
koni, z ponad dwudziestu sek­
cji jeździeckich. Ponadto zobaczy­
my w Poznaniu silne kilkuosobowe 
Zespoły z NRD i Litewskiej SRR. 
Niestety, nie możemy jeszcze po­
dać imiennych składów innych ekip 
zagranicznych.

Zawody rozpoczną się w piątek 
o godz. 14 na terenie Zakładu Tre­
ningowego Koni Eksportowych na 
Woli dwoma konkursami „Otwar­
cia” — o nagrodę dyrektora Wiel-
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
dowli Zwierząt Zarodowych 
„Miasta Poznania” o nagrodę 
zydenta Miasta Poznania.

Hc-
•3 raz 
pre-

W sobotę, 7 bm. od godz. 11 ko­
lejne dwie próby: konkurs zespo­
łowy „Ziemi Wielkopolskiej” — o 
nagrodę wojewody poznańskiego 
oraz „Rzeki Warty” — o nagrodę 
prezesa WFS w Poznaniu. W tym 
dniu o godz. 14 ulicami śródmieś­
cia przemaszeruje kolumna jeź­
dźców i zaprzęgów uczestniczą­
cych w zawodach.

Świadkami największych emo­
cji jeździeckich będziemy w nie­
dzielę na stadionie Energetyka przy 
al. Reymonta. O godz. 16 odbędzie 
się tam prezentacja i wręczenie 
nagród zwycięzcom piątkowych i 
sobotnich konkursów. Następnie 
rozpocznie się ostatni i najtrudniej 
szy konkurs skoków klasy ..CC” 
— potęgi skoków — o .,Puchar Do 
żynek”. nagrodę ufundowaną przez 

| Ministra Rolnictwa.

widowiskiem plenerowym.

Po zawodach na stadionie odbę­
dą się pokazy zaprzęgów (jedynki, 
tandemy, pary i czwórki) oraz po­
kazy woltyżerki młodzików z 
LZS-u Posadowo.

Niedzielną imprezę zakończy wiel 
kie widowisko plenerowe „Wese­
le Krakowskie”, w którym wystą­
pi Zespół Pieśni i Tańca ,Krako­
wiacy”, wraz z kilkudziesięciooso­
bową grupą jeźdźców z °SO Bo- 
gusławice. Warto powiedzieć, że 
widowiskiem tym Polacy uświet­
nili już wiele imprez zagranicz­
nych, ostatnio w Finlandii, wszę-
dzie spotykając się z aplauzem 
bliczności.

Spodziewamy się więc, że 
dzów nie zabraknie, jako ż»

pa-

wi­
nie

często możemy tego typu impre­
zy oglądać w Poznaniu. Organiza­
torzy zawodów — Sekcja Jeź­
dziecka WFS w Poznaniu, urządzili 
też wystawę ufundowanych tro­
feów. Można je oglądać w oknach 
MPiK-u przy ul. Ratajczaka, (zb)

Piłka nożna

Polska-NRD 1:3
Porażką polskich piłkarzy 1:3 

(1:2) zakończył się rozegrany 
wczoraj w Warszawie towarzyski 
mecz pomiędzy zespołami Polski i 
NRD. Jedyną bramkę dla Polski 
•zdobył w 3 minucie napastnik 
mieleckiej Stali Grzegorz Lato. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
w 36 min. Kurb.jiFA.relt. w 39 min. 
Vogel i w 51 min. Doerner ustalił 
wynik spotkania. (PAP)



Społem PSS „Alf a“ ~ zaprasza

Spółdzielczy Dom Handlowy 
„ALFA"

poleca na sezon jesienno-zimowy 

dla pań, panów i młodzieży: 

PŁASZCZE

KURTKI WEŁNIANE 
SUKIENKI

UBRANIA
SWETERKI

SZALIKI
RĘKAWICZKI 

BIELIZNĘ 
OBUWIE.

5769-K1

Sprzedam dom z zabudo­
waniem i ogrodem, ład­
nie usytuowany w Luba­
szu, pow. Czarnków. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39776g.
Sprzedam 5 hektarów zie 
mi pszenno - buraczanej, 
przy granicy Kościana. 
Oferty telefoniczne 61-291 
— Budziński, Drużbackiej 
3 m. 10. 37118g
Działkę 0,87 ha, pięknie 
położoną, na skraju Po­
znania. przy dobrej dro­
dze. sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37196g.

Sprzedam 6 mórg ziemi 
klasy II. III, 8 km od gra 
nicy Poznania, z dopro­
wadzoną wodą. działka 
budowlana nadająca się 
na ogrodnictwo, ze sta­
wem. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37209g
Sprzedam gospodarstwo 
7.5 ha. ziemia pszenno-bu 
raczana, zabudowania no 
we. 1 km od stacji Bole­
sław Kamara. Ordzin, 
pow. Obrzycko 64-520. po­
wiat Szamotuły. 37218g
Sprzedam działkę 450 m* 
z prawem budowy.' w Swa 
rzedzu. śródmieście, przy 
trasie E-8. Tel. 41-82-11.

37269g

W Strzałkowie, pow. Słup 
ca — dom Jednopiętrowy, 
w idealnym stanie, wolne 
mieszkanie. 2 garaże, o- 
grńd — natychmiast snrze 
dam. Oferty ..Prasa” —

ZARZĄD DRÓG I MOSTÓW 
w Poznaniu, ul. Wilczak 16 

podaje do wiadomości aktualny wykaz numerów telefonów: 
— Centrala 690-411 (łączy wszystkie działy) 
— Dyrektor Naczelny 690-410 
— Z-ca Dyrektora 690-419 
— Dział Realizacji 690-417 
— Dział Zaopatrzenia 690-418 
— Zakład Konserwacji i Eksploatacji Urządzeń 

Bezpieczeństwa Ruchu — Pogotowie Tech­
niczne 502-64.

Godziny pracy — Zakładu Konserwacji i Eksplo­
atacji Urządzeń Bezpieczeństwa Ruchu codziennie 
od godz. 7 do 22, w soboty od 7 do 18, w nie­
dzielę i święta od 8 do 12 i od 16 do 20.

W okresie Centralnych Dożynek Zakład czynny 
od dnia 7 września godz. 7, do dnia 8 września 
godz. 22 (bez przerwy).

Informujemy, że Zarząd Dróg i Mostów 
powstał jako nowa jednostka organizacyjna z byłe­
go Zarządu Dróg, Mostów i Zieleni z siedzibą w Poz­
naniu, ul. Grunwaldzka 55.

5999-K1

Kupno 0 Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel.
739-54 36169g
Sprzedam kożuch dam­
ski, suknie ślubną koron 
kową wzrost wysoki Kas 
przaka 7a m. 6 od godz.

Wózki dziecięce całkowi­
cie składane głębokie z 
wkładem spacerowym, 
spacerowe poleca Wytwór 
nia Orzeszkowej 13.
________ 39«64g

0 Lokale 0 Nieruchomości

16—18. 39734g

Motocykl WSK z gwaran­
cją oraz spacerówke za­
graniczną z budką sprze­
dam. Kazimierza Wielkie 
go lOa m. 1, godz. 18—20 

38987g

0 Samochody
Auto 
skiego 
zakład 
wozi

Service Kraszew- 
30. specjalistyczny 
konserwacji ood- 
brzeniesiono do

Przeźmierowa. Szosa Poz 
nańska 2. przedłużenie ul.
dąbrowskiego. 39691g

Dnia 4 września 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 75

CZESŁAWA SOENKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń­

skim.
W smutku pogrążeni

brat i rodzina
Czerwonej Armii 28 m. 36. 39986g

W dniu 2 września 1974 r. zmarła po 
długotrwałej chorobie, nasza długoletnia 
pracowniczka

IRENA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

5 września 1974 r. o godz. 12.30, na cmen­
tarzu komunalnym na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 
składają

Zarząd. Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

Wielkopolskiej Snółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu.

6001-K1

W dniu 2 września 1974 r. zginął tragi­
cznie w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych nasz długoletni pracownik

ROMAN TOMCZAK
Zmarł człowiek nadzwyczaj 

uczynny, pogodny, sumienny 
kowy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
współczucia składają:

koleżeński, 
i obowiąz-

głębokiego

Dyrekcja, Raót Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w Gostyniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
c godz. 15 w Piaskach. 5987-K1

Dnia 2 września 1974 r. zmarł nasz Kolega

STANISŁAW HOFFMANN 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 wrześ­
nia br. o godz. 16.30 na cmentarzu w Ża- 
bikowie.

Koło Emerytów i Rencistów 
przy Wlkp. Pr dsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego 

w Luboniu.
2312-K2

tDnia 3 września 1974 r. po długich
i ciężkich cierpieniach zmarła prze­

żywszy lat 78, nasza ukochana mama 
i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA ŁUKASIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. 

o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.

Dzieci i wnukowie

Poznań, Stary Rynek 57 m. 12. 39910g

Zamienię mieszkanie M-3 
przy ulicy Wojskowej w 
Poznaniu, na mieszkanie 
z garażem M-3 lub M-2. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34699g.

Sprzedam 2 ha ziemi w 
Modrzu nadającej się na 
ogrodpictwo, woda na 
miejscu. Adres Poznań, 
Dąbrowskiego 97 E m. 4.

< 38648g

Grunwaldzka 19 dla 37283g
Kupię działkę budowlana 
lub roznoczeta budowę w 
Poznaniu lub blisko Po­
znania. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 372»2g

Zguby 0 Różne

Samotna pracujaca poszu 
kuje pokoju jednoosobo­
wego chętnie przy star­
szych osobach. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39679g.

Sprzedam parcelę budów 
laną. 1000 m!. z domkiem
2-izbowym, i
Warszawskim.

Osiedlu 
Warunek

mieszkanie M-2 lub M-3. 
z c. o., do zamiany ul.
Czekalska 51. 37212g

30 sierpnia wieczorem zo 
stawiłam w żółtej taksów 
ce większa kwotę pienię­
dzy. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39710g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, ul. Paderewskie

Panowie, którzy udzielili 
pomocy pani, która wy­
wróciła się 27 czerwca 
około 19 w bramie przy 
ul. Prusa 20, proszeni są 
o skontaktowanie się Dą­
browskiego 53/55 m. 7, w 
godz. 17—19. 39643g
Świadków wypadku 28 
sierpnia godz. 23.10. upa­
dek starszej pani na I pe 
ronię Dworca Głównego 
poszukuje. Zgłoszenia, 
tel. 419-237 w godz. popo-
łudniowych. 39630g

go 1. 37174g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu Szewska 20.

37248g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 września 1974 r. ' zakończyła swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 82, opa­
trzona Sakramentami św. nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 2 września 1974 r. zmarł po 

ciężkich cierpieniach

ppłk PIOTR BORTKIEWICZ

witają Gości 
i Dożynkowych 
ją do udziału

.KOZIOŁKI”
Targowych 
i zaprasza- 
w naszej

59S4-K1

Pracownicy poszukiwani

Ślusarzy, tokarzy, frezerów, elektryka, stolarza
zatrudni natychmiast na warunkach pła- 
obowiązujących w przemyśle maszynowym, 
Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno-Pro- 
totypowy PIMR w Poznaniu, ul. Starołecka
nr 31. 5636-K1

MARIA STROJNA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 
o godz. 15 w Czerlejnie pow. Środa.

W głębokim $mutku pogrążona .

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 12.30 w Alei Zasłużonych na cmen­
tarzu junikowskim.

rodzina
39824g

bm.
Zona z rodziną

39897g

Cukrownia „Środa” w Środzie Wlkp. — przyj- 
mie do pracy fizyczn »j na kampanię bura­
czaną od 10 września 1974 r.

MĘŻCZYZN oraz KOBIETY 
powyżej 18 lat.

Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu robot­
niczym.

Obiady po zniżonych cenach w stołówce 
przyzakładowej. Opieka socjalno - bytowa za-

Z głębokim smutkiem przejęliśmy wia­
domość o zgonie w dniu 31 sierpnia 
1974 r. Naczelnika Wydziału Inwestypji 
Zjednoczenia PEWB „Metalplast” w Poz­
naniu

tDnia 4 września 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza naj­

ukochańsza matka, teściowa i babcia

ANNA SOBOCZYNSKA
z domu Plończak

pewniona. Wynagrodzenie 
płac.

Pracownicy otrzymują 
droży w obie strony oraz 
okres zatrudnienia.

według taryfikatora .

zwrot kosztów po- 
odzież ochronną na

Zgłoszenia pisemne celem zapewnienia sobie 
zatrudnienia kierować należy pod adresem: 
Cukrownia „Środa” w Środzie Wlkp., ul. Nie­
działkowskiego 7, kod 63-000 — dział kadr.

1764-K2

mgr HIERONIMA CZAPCZYKA
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­

nie Zmarłego składają
Rada Zakładowa

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Pracownicy i Dyrekcja

Biura Projektów PEWB „Metalplast” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
Dnia 3 września 1974 r. zmarła droga

5988-K1

tDnia 3 września 1974 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie nasz najukochań­

szy mąż, ojciec i syn

inż. TADEUSZ MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

39918g
nas

tDnia 3 września 1974 r. zmarł 
trzony Sakramentami św. mój 

droższy mąż, troskliwy ojciec, teść, 
dek i pradziadek, przeżywszy lat 69,

KAZIMIERZ WACŁAWEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek,

Poznań, Gwardii Ludowej 31a m. 2.
39912g

tDnia 2 września 1974 r. zmarł 
kochany mąż, ojciec, syn, teść i

dek, przeżywszy lat 58

ALFONS FECHNER
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się dnia 6

nagle 
dzia-

bm.
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogreżeni 
żona, matka, syn, synowa, 

wnuki i rodzina

ul. Maszynowa 3 m. 2. 39931g

nam siostra, ciocia, 
lat 72, śp.

PRAKSEDA

kuzynka w wieku

SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się

6 bm. o godz. 11.30 na 
czyńskim.

W smutku pogrążona

w piątek, dnia 
cmentarzu gór-

rodzina
39939g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 3 
września 1974 r. zmarła nagle nasza 

kochana matka, teściowa, babcia, siostra, 
ciocia i kuzynka, śp.

WANDA CHMIELEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

7 bm. o 
skim.

Pełny

godz. 9.40 na cmentarzu junikow-

smutku
syn Andrsej z rodziną

opa- 
naj- 

dzia- 
śp.

dnia
6 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafial­
nym w Ceradzu Kościelnym.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ceradz Kościelny, Jankowice, 
Tarnowo Podgórne. 39904g

।

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 września 1974 r. po długim

i ciężkim cierpieniu zasnął w Bogu w 73 
roku życia, mój najdroższy mąż, nasz oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

6 bm. o godz. 10. na cmentarzu w Roga- 
linku.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Chłapowskiego 25 m. 19. 39879g

Poznań, Dąbrowskiego. 39952g

tDnia 3 września 1974 r. w wieku 82 
lat, po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarła nasza najukochańsza żona, matka, 
teściowa i babcia

BARBARA LESlNSKA
z domu Kiełpińska

Pogrzeb odbędzie się dnia, 6 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 11. 39971g

tDnia 2 września 1974 r. zmarła po tra­
gicznym wypadku namaszczona Ole­

jami św. nasza jedyna, ukochana córka, 
droga siostrzenica, kuzynka i ciocia, prze­
żywszy lat 25, śp.

inż. zootechnik
DANUTA JASTRZĘBIEC 

PNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

rodzice i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 września 1974 r. zmarł nagle 

mój kochany mąż, nasz troskliwy tatuś, 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy 
lat 46, śp.

JÓZEF GROSSMANN

tDnia 4 września 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój kochany 

nigdy niezapomniany mąż, nasz drogi i ko­
chany tatuś, teść i dziadek, śp..

ALBIN FECHNER
Żałobna msza 

zwłok odbędzie
z kościoła 
o godz. 13.

św. i 
się dnia

parafialnego

wyprowadzenie 
7 września br. 
w Owińskach

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim,

Poznań, Łozowa 82
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

39916g

W smutku pogrążona

żona s dziećmi i rodziną
39994g

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

żona z rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 143 m. 5. 4006g
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Czwartek

Doroty • 
Wawrzyńca

Słońce: 4.57—18.19 centralne
Wystawa rolnicza przeglądom Nowe mieszkania

TEATRY' POZNANI osiągnięć XXX-lecia dla Ostrowa
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — 

malowane”.
POLSKI — g. 19

g. 19 „Na szkle
Przeńdożynkowa 

rolnicza na 
MTP i w Naramowicach

wystawa 
terenach

,Wiśniowy
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena 

cinek) — g. 17 „O Kasi, co 
zgubiła”.

sad”.

Mar- 
gąski

SC KINAZJ
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Macocha”.
CZARNKOW: „Gracz”.
GNIEZNO. Lech: „Osobliwa 

lość”; Polonia: „Rak”.
GOSTYŃ: „W kręgu zła”.
JAROCIN: „Albatros”.

mi-

KALISZ Kosmos 
gangu Olsena” i 
Oaza: „Potop” cz

„Wielki łup 
.Czarownice”; 
I; Stylowe:

„Potop” cz. I.
KĘPNO: „Początek nowego świa 

ta”.
KŁODAWA: „Mania wielkości”.
KOŁO: „Dziewczyna szuka szczę 

ścia”.

obrazuje dorobek trzydziesto­
letni polskiego rolnictwa i jego 
perspektywy. Prezentując stan 
obecny rolnictwa na tle ogól­
nej sytuacji gospodarczej kra 
ju oraz powiązań, wynikają­
cych z programu RWPG, 
uwzględnia się również wkład 
poszczególnych województw, w 
tym także Wielkopolski — go 
spodarza tegorocznych Central 
nych Dożynek.

Na Targach w pawilonie cen 
tralnym (4B) plansze, zdjęcia i 
eksponaty informują o warun­
kach przyrodniczych, ekono­
micznych, technięznych, demo 
graficznych polskiej wsi; o roli 
i miejscu rolnictwa w gospo­
darce narodowej; o głównych 
nałożeniach polityki rolnej pań

także na rosnącą stale rolę 
związków i zrzeszeń branżo­
wych.

Znacznym zainteresowaniem 
zwiedzających cieszy się pawi 
lon nauki, oświaty i upowszech 
niania postępu rolniczego. Bu­
downictwo, melioracje, zaple­
cze socjalne rolnictwa zaprezen 
towane w pawilonie 11. A, prze 
konują o przemianach, które 
następują w życiu polskiej wsi.

W pawilonie przemysłu rol­
no-spożywczego (hala 12), któ­
ry stanowi zarazem ekspozycję 
Targów Krajowych, jest zestaw 
wszelkiego rodzaju . przetwo­
rów pochodzenia rolniczego. W 
podcieniach hal targowych 4, 5 
i 6 przedstawione zostało leś­
nictwo i przemysł drzewny.

Na placu Marka znajdują się

owiec, trzody chlewnej, prezen
towane Naramowicach
utwierdzają w przekonaniu, że 
Poznańskie długo nie straci 
przodownictwa w hodowli zwie 
rząt. (emp)

Z Leszna

W tym reku Ostrowska Spółdzielnia Mieszkaniowa, kosz-
tern 60 min zł, wybuduje 285 mieszkań o 
roku przyszłym, nakładem 80 min zł — 
1550 izbach.

930 izbach zaś w
445 mieszkań o

KONIN < 
I; Górnik:

Centrum: „Potop”

KOŚCIAN
,Potop” cz, I. 

„Węgorz za 300 mi'
lionów” i „Winnetou w Dolinie 
Śmierci’’.

KROTOSZYN: „Cenny łup”.
KRZYŻ: „Bubu z Montparnas­

se”. J;
KÓRNIK: „Wspaniale słowo wol 

ność”.
LESZNO: „Potop” cz. I.
MIĘDZYCHÓD: „Echa dawno 

minionych dni”.
NOWY TOMYŚL: „Wynajęty 

człowiek” 1 „Przygody Robinsona 
Kruzoe”.

OBORNIKI: „Pojedynek na wie 
trze” i „Tajemnica Aleksandra I 
Dumasa”.

OSTRÓW Roma: „Zaprószenie”;
Słońce: „Nie oszukuj kochanie”;

OSTRZESZÓW: „Komandosi” i 
„Zawieszeni na drzewie’’.

PIŁA Iskra: „Miłość rozkwita”; 
Koral: „Heca”; Sokół: „W imie-
niu narodu włoskiego”.

PLESZEW Hel: „Janosik”; 
ton: „Jankes”: DKF „Pięć 
wych utworów” (USA).

RAWICZ: „Prawo gwałtu”.
ROGOŹNO: nieczynne.
RYCHTAL: nieczynne.
SŁUPCA: „Łobuz”.

Plu 
lat-

stwa i jej rezultatach, zwła­
szcza w latach 1971^-1973.
Zwiedzający wystawę rolniczą 
nają okazję pogłębić swoją wie 
dzę o rolnictwie oglądaniem 
ciekawych filmów popularno­
naukowych, wyświetlanych non 
stop w salce projekcyjnej pa­
wilonu 8 B, a także wysłuchać 
'wykładów czołowych naukow 
ców z akademii rolniczych i in 
stytutów specjalistycznych.

W pawilonie 8 B przedsta­
wione są też m. in. osiągnięcia 

| państwowych i spółdzielczych 
gospodarstw rolnych w zago­
spodarowywaniu ziemi w koo 
peracji i zaopatrzeniu rol­
nictwa. Ekspozycja kółek roi 
niczych zwraca głównie uwa­
gę na powstałe w wyniku zmia 
ny modelu organizacyjnego- 
spółdzielnie kółek rolniczych, 
w których ma duży udział woj. 
poznańskie, na sprawy usług

ekspozycje 
ryczna oraz

maszyn histo-
współczesna, a

także prototypów przewidzia­
nych do produkcji w latach 
1974—1975. Wystawiono rów­
nież zespoły maszyn do upraw 
tzw. ^blokowanych roślin zbo­
żowych, pastewnych, sadów. 
Organizatorem tej części wy­
stawy jest Centrala Handlowa 
Sprzętu Rolniczego „Agroma”.

Jak co roku ogromnym zain 
teresowaniem cieszy się wysta 
wa zwierząt hodowlanych i 
eksportowych, która zazwy­
czaj jest organizowana podczas 
targów międzynarodowych. 
Okazy zaprezentowane na te­
renach wystawowych w Nara 
mowicach przynoszą chlubę 
wielkopolskiej hodowli zarodo 
wej. Celują w tym gospodar- 
stwa państwowe, szczególnie 
Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Hodowli Zwierząt Zaro­
dowych (stadnin koni Posado-
wo, Żołędnica, Pępowo, Iwno,

ŚREM Słonko: „Sutjeska”.
ŚRODA: „Węgorz za 309 milio­

nów’’. •
SZAMOTUŁY: „Syn Godzili!”.
TRZCIANKA: „Małżeństwo”.
TUREK: „Zbrodniarka - czy ofia

.Królewna w oślej skó-

agrotechnicznych, . działalność Racoj) zakładów doświadczał 
koł gospodyń wiejskich oraz nych instytutów rolniczych 

(IHAR Smolice), wielkich kom 
binatów PGR (Żydowo, Biega 
nowo).

zespołów młodych rolników, a

Na zdjęciu: frqgment wystawy 
rolniczej na terenach MTP.

WĄGROWIEC: 
tek”.

WOLSZTYN: 
drzewie”.

WRZEŚNIA: 
łości”.

, Znakomity

„ Zawieszeni

, Spragniona

W POZNANIU

pią-

na

mi*

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. I „Westminster”.,

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół: 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywk.: 9.05 Nagrania z 
małych płyt; 9.30 Słynne radziec­
kie zespoły ludowe; 10.08 Irena 
Jarocka w 3 językach; 10.30 
..Umarli rzucają cień” — ode. 13; 
10.40 Przezorny zawsze ubezpie-
czony; 10.45 Mała muzyka na 
smyczki; 11 Non stop polskich me 
iodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świecie; 
11.30 Kielce na muzycznej ante­
nie; 12.25 Kielce na muzycznej 
antenie; 12.40 Dom i my; 13 „Hej- 1 „
że. ino po hajducku” — mel.' gó c°w; 15.40 „Co się Wam w tej 
ralskie; 13.30 Jazz lat 30-tyćh; audycji najbardziej podoba; 16 
14 Człowiek i środowisko — ga- , Antena nowatorów: U-25 And. 
węda; 14.05 Spotkanie z folklo- ekonomiczna; 17.35 Pieśni dożyn- 
rem: 14.30 Sport to zdrowiet 14.35 kowe; 17. >0 Radioexpress: 17.55 
Przeboje z dyskotek; 15.05 Listy 
z Polski; 15.10 Różne arie — róż aktualne”

.Tematy pozornie nie^
felieton: 18.05

Modernizacja 
„Intermody"

W lipcu, br. załoga Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Intermoda” — Zakład w Lesz 
nie przebywała na urlopie. 
Okres ten wykorzystano na pro 
wadzenie dalszych prac związa 
nych z modernizacją zakładu.

Na wydziałach produkcj- 
nych — mówi kierownik zakła 
du Kazimierz Mogiełka — za 
instalowano żelazka parowe i 
agregaty prasowalnicze oraz 
maszynę do wielkopowierzch- 
niowego klejenia. Urządzenia 
te pozwoliły zakładom na roz­
poczęcie produkcji ubrań wy­
sokiej jakości, charakteryzują 
cych się modnym krojem.

Obecnie — dodaje nasz roz­
mówca — leszczyńska „Inter- 
moda” przygotowuje próbną 
partię ubrań welwetowych dla 
odbiorcy francuskiego.

Program inwestycyjny tej 
spółdzielni na przyszłą pię­
ciolatkę przewiduje zwiększe­
nie wykonawstwa o 70 procent, 
co znajdzie swój wyraz w wy­
datkowaniu ok. 400 min zł na 
budowę 2 tys. mieszkań o 6,5 
tys. izb.

Innym z przedsiębiorstw, któ 
re starają się o poprawę trud­
nej sytuacji mieszkaniowej o- 
strowian, jest Okręgowa Dy­
rekcja Inwestycji Miejskich 
(ODIM). Jeszcze w tym roku
zakończy ona wznoszenie 
dwóch, pierwszychw tym mieś 
cie budynków o 11 kondygna­
cjach, z których każdy będzie 
mieścił 54 mieszkania. Pierw­
szy z nich (dla załogi ZNTK) 
oddany zostanie do żytku we 
wrześniu, zaś drugi (dla „Spo 
maszu”) w październiku br. 
Trzeci taki wysokościowiec,

Język czeski 
w Gnieźnie

Dobrze przygotował się do

również dla ZNTK, wykończo-
ny zostanie w lutym przyszłe­
go roku. Prócz tego ODIM jesz
cze tym reku rozpocznie
przy ul. Targowej budowy do­
mów dla DOKP, a w roku przy 
szłym — trzech bloków przy 
ul. ZMP. Rówolegle będzie bu­
dowane stosowne zaplecze 
usługowo-handlowe, (rj)

W Chodzieży

Bułgarscy junacy 
pomagali budowlanym

Wraz z modernizacją 
du wykonuje się także 
mające na celu dalszą 
wę warunków pracy.

zakła- 
roboty 
popra- 
(r)

Jeszcze o PKS
w Wolsztynie

//l czerwcu i lipcu br. opubli 
kowaliśmy notatki, doty 

czące obsługi dworca PKS w 
Wolsztynie. (Pierwsza pt. „Ba 
łagan na dworcu PKS w Wol­
sztynie" z 25. VI i druga „Aby 
nie było bałaganu", z 10. VII 
br.).

Otrzymaliśmy w tej sprawie 
wyjaśnienie zarządu Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa PKS. 
Czytamy w nim m. in., że czy 
nione są starania o wybudowa 
nie na dworcu w Wolsztynie po 
mieszczenia dla dyżurnego ru­
chu i o zainstalowanie tam od 
powiednich urządzeń głośniko­
wych. Zanim zostaną one wy­
konane, dyżurni ruchu zostali 
-obowiązani do wyczerpujące 
go informowania pasażerów.

(zk)

Przez trzy tygodnie sierpnia 
gościło w Chodzieży 20 juna- 
czek i junaków z Plowdiw (Buł 
garia), którzy odbywali obo­
wiązkowe praktyki robotnicze 
w tamtejszym przedsiębior­
stwie Budownictwa Rolnicze­
go. Ich pobyt w tym nieście sta 
nowił realizację porozumienia 
Federacji SZMP z bułgarskim 
Komsomołem w sprawie wy­
miany grup OHP (w tymnowego roku szkoleniowo-oś- 

wiatowego Uniwersytet Robot­
niczy Związku Młodzieży So­
cjalistycznej w Gnieźnie. Swo­
ją działalność oświatową oparł 
on na dwóch zasadniczych kie 
runkach. Jednym jest prowa­
dzenie kursów doskonalenia za 
wodowego młodzieży między 
innymi w takich specjalnoś­
ciach, jak: ślusarz, tokarz, fre 
zer, elektromechanik, stolarz; 
z drugiej strony dyrekcja Uni­
wersytetu Robotniczego kła­
dzie duży nacisk na naukę ję­
zyków obcych, posiada bowiem 
wysoko kwalifikowaną kadrę 
neofilologów. W związku z co­
raz szerszą współpracą gnieź­
nieńskich zakładów pracy z 
Czechosłowacją, zostanie w tym 
roku uruchomiony po raz 
pierwszy kurs języka czeskie­
go.

Wobec dużej liczby osób, 
pragnących rożpoćząć studia, 
Uniwersytet Robotniczy ZMo 
pomaga przygotować się do 
egzaminów wstępnych, co jest 
dużym ułatwieniem, zważyw­
szy na kilkuletnie często prze­
rwy w edukacji słuchaczy 
UR-u.

W dziedzinie szkoleniowej 
UR dysponuje sporymi możli­
wościami, ponieważ posiada 
własny zespół lektorów. Zes­
pół ten, oprócz działalności 
ideowo-wychowawczej, organi­
zuje szereg ciekawych spotkań, 
koncertów, konkursów czy 
prelekcji. Filiami Uniwersyte­
tu Robotniczego w dziedzinie 
szkolenia są powołane przed 
rokiem zakładowe szkoły 
aktywu ZMS.

Największą popularnością 
wśród młodzieży w roku ubieg 
łym cieszyły się spotkania z 
psychologiem, który omawiał 
problemy wieku dojrzewania, 
stosunków międzyludzkich, po 
jęcie autorytetu. Wspomnieć 
też wypada o popularności kui 
sów tańca towarzyskiego.

Te i inne formy wychowania 
młodzieży Uniwersytet Robot­
niczy ZMS w Gnieźnie zamie­
rza kontynuować również w 
tym roku, (tg)

samym czasie
w Bułgarii 20

pracowało 
junaków

z chodzieskiego PBR). Mło­
dzi praktykanci na piątkę
zdali praktyczny sprawdzian 
przygotowania do zawodu, rze­
telnie wykonując powierzone 
zadania na placu budowy dużej 
fermy bukatów w pobliskim 
Sypniewie. Nadto w7 czynie spo 
łecznym pomagali przy susze­
niu zbóż w PGR Próchnowo. Z 
ich pracy zadowolona też by­
ła dyrekcja chodzieskiego 
PBR. W nagrodę urządzono dla 
nich tygodniowy wycieczkę do 
atrakcyjnych miejscowości Wy 
brzeża i do stolicy, (bop)

Studenci
przewodnikami 

po wystawie
Grupa 25 studentów z Aka­

demii Rolniczej w Poznaniu, 
obsługiwać będzie. 7 i 8 wrześ­
nia wystawę rolniczą w kombi 
nacie ogrodniczym PGR Nara- 
mowice oraz drugą część ekspo 
zycji — na Targach. Słuchacze 
wydziałów: rolniczego, mecha 
nizacji rolnictwa i zootechni­
ki przez dwa dni będą opro­
wadzali liczne wycieczki i de­
legacje poszczególnych woje­
wództw przybywające do na­
szego miasta na Dożynki.

Warto dodać, że Rada Woje­
wódzka FSZMP i zakłady odzie 
żówe w Zbąszynku postarały 
się o jednolite stroje dożynko­
we dla studentów — przewod­
ników. (tg)

salka”; 22.08 Śpiewa Joni Mitchell; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Beniow­
ski”; 22.45 Przeboje ze Splitu; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Z. Listkiewicz; 23.05 Laboratorium 
— magazyn; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Maryla Rodowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

Ekspozytura PKO 
w Obornikach Z ObornikPio- 

18.40 
19

. ....... senki i melodie estrady; 
JG 10 Z polskiej fonoteki: 16.30 Organizacja i zaczadzanie 
Aktualności kulturalne: 16.35 W Gioacchino Rossini III Sonata 
k ęgu włoskiei piosenki; 17 Ra- zespół smyczkowe C-dur; 19.15 
diokurier: 17.20 Rytmostop: 17.40 angielski; 19.30 Wieczór li-
A. Chaczaturian: „Maskarada” — teracko-muzyczny: 21.55 D. Szos- 
Suita z muzyki do dramatu I.er- ^w‘cz “ VI Symfonia op. 54; 
montowa: 18 Muzyka i Ąktualnoś 2Z.30 Dyskusja literacka: 23 „Co 
ci: 18.25 Nie tylko dla kierowców: 0 muzyce?”: 2X20 Krzysztof
18.30 Non ston przebojów: 19.15 K!a,?on - Pieśni Kaliopy S o- 
Nowe głesy w polskiei piosence: Te^ S. Grochowski;
19.45 Rytm, rynek, reklama; 20 23.35 Co słychać w swiecie: 23 40 
- - - Tance symt, Griega 1 Dworzaka

w nagraniach polskich ork. symf.

re głosy; 15.30 Estrada przyjaźni

T TELEWIZJA □
Z myślą o usprawnieniu ob­

sługi oszczędnościowo-rozlicze-
niowej mieszkańców pow. o-

Plebiscyt

Graja nolskie zespoły rozrywko­
we; 20.20 „Z Teatrem I Armii 
na szlaku zwycięstwa”; 21 Konc. 
życzeń; 21.50 ,.Bitwv na obra­
zach” — gra Tomasz Stańko i ze

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30.
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30.

5.30,
18.30,

spół „SUB”; 
wspomnień —
Studia 
dencja

nowości

21 sn ?s so 
PROGRAM III: 7.30 Moje 

sce na świecie — gawęda; ___
23.05* kóresńón- BZ:5a„7nkaJ 8 0? „KiUnlaSZ

płyt; 8.30 Ptasi koncert: 9 „Śmierć

22.15 Kwadrans
Zofia Tęrnę: 22 30

z zagranicy: 23.10 Jazz
współczesny: 0.05 Kalendarz Kul­
tury Polskiej: 0.10 Program noc- 
nv z Bydgoszczy.

WIAROMCSCI: 5. 6, 7. 8. 9, 10, 
12.95, 15, 16. 19, 22. 23 , 24. 1, 1, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Snrawy codzienne; 
8.55 Muz. spod strzechy: 9 Słyn­
ne kwintety — W. A. Mozart — 
Kwintet smyczkowy G-dur: 9.40 
Tu Radio Moskwa: 10 Kronika
kulturalna: 
mentalna l

10.15 Muzvka instru
baroku Frescobaldi

Pękiei, Biber- 10.40 Nip ma mar­
ginesu: 11 Fmncois Poulenc — 
Sinfonietta: 11.35 Radiowa po­
radnia rodzinna: 11.40 Chorobv 
weneryczne nadal próżne: „11.50 
Od Tatr do Bałtyku: 13 Uczelnie 
30-lecia; 13 20 Gra gitarzysta Wps

miej- 
7.40

Artemia Cruz” — 7 ode. pow.; 9.10
Konc. brandenburskie Bacha; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Trzy razy trio; 
10.15 Duety jednego nagrania: 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn’
11.40 „Od zmroku do świtu
ode. pow.; 
dyryguje -

11.50 Tańczy.
i” — 11 
śpiewa.

Cab Calloway: 12.05
Południowe wydanie magazynu „Z 
kraju i ze świata”^ 12.25 Za kie- 

! równicą: 13 Na koszalińskiej an­
tenie: 15.10 Solo na harmonijce 
ustnej; 15.30 Postrzeganie i świato 
poglądy; 15.45 Rozszyfrowujemy 
pinsenki; 16.05 Moja anteka w ale 
Jach — gawęda: 16.15 W klubie Ro 

" landa Kirka; 16.45 Nasz rok 74: 
’ . 17.05 „Śmierć Artemia Crjiz” — 
. 8 ode. pow.; 17.15 Kiermasz płvt —
b aud. Ireny Neneman; 17.40 Foto-

Montgomery: 13 35 ..Kawalerowie 
Virtuti” — fragment książki K. 
Rodowicza: 13.55 M:ni przegląd 
fo’klorvstvcznv — Wietnam:/14 
W!ecei. lenie’ taniel: 14.15 Czas 
i ludzie: 14.35 Pieśni daw>”’eh 
koir>nnzvtorów hisznańskieb śpie- 
wa Victoria de t os Anee’es: 15 
Pregram dla dziewcząt i chłon-

plastikon — Święto rakiet nad 
Mekóngiem; 18 Mu.zvkobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45
Interrsdio’ - magazyn muzyczny;

,19.15 Książką tygodnia — Pawli- 
kowska-Jasnórzewska — „Poe­
zje”: 19.35 Muz. poczta UKF: 20 
Jeden z tysiąca bardów; 20.25 Mu­
zyczny Seans filmowy: 20 45 Pio­
senki krótkie i ultrakrótkie: 21

flr. 6 — GŁOS 5 IX 1974

PROGRAM I: 10 — Z serii: 
„Al Capone i inni” — film prod. 
USA pt. „Złota rączka”; 13.45 — 
ITR — „Wskaźniki metodyczne” 
1. 4; 14.30 — TTR — Język pol­
ski. 1. 15: „Barok w sztuce i li­
teraturze europejskiej”
Matematyka szkole

15.05 — 
: „Po-

dzielność liczb”; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Ekran z bratkiem;. 17.40
— „Kwiaty z tamtych lat”. 
Reż. — T. Malak; 18.10 —
rama Lubuska” 
na Bułgarie’’ -

18.30

cz. I. 
„Pano- 
O wol-

film dok. prod.
bulg.; 19 — TEST — TV Słownik 
Ekonomiczny; 19.20 — Dobranoc 
i Dz.iennik (kolor); 20.20 — Z se-
rii: 
prod.
21.10

,A1 Capone i inni” — film
USA pt. .Złota raczka”;

Wiadom. sport, oraz Kro
ntka Mistrzostw Świata w pięcio­
boju nowoczesnym (kolor): 21.25 
— Czym żyje świat — program 
publicystyki międzynarodowej (ko
lor); 21.55 - 
Wyprostka”.
J. Przybora; 22.45 
lor).

PROGRAM II: 
znad Bałtyku — 
rodowa; 18.05 — 
pewien młynarz”

.Ślepe uczucia dr. 
Scenariusz i reż. —

— Dziennik (ko-

17.35 — Sasiedzi 
publ. międzyna- 
„Byl nad rzeką 

— animowany
film prod. CSRS (kolor); 18.15 — 
„Tory Zięmi i harmonia świata’’, 
ode. III pt. „W izbie alchemicz­
nej”; 18.25 — Spotkanie z Wikto 
rem Śmigielskim; 18.45 — Czym 
chata bogata — reportaż filmo­
wy (ko’or): 1P-.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolsr); 20.20 — Kalej­
doskop ' sportowy;. 20.35 — Wiedza
o Karolu Szymanowskim: 21.20 — 
Pieśniarz cygański — Nikołaj Sli- 
czenko — nrogram TV radzieckiej

Reminiscencje muzyczne — Rdch- 
manińow nastolatek; 21Ą0 Opera -lor): 22.15 — Jak zbudować wićżę 
tygodnia — A. Dargomyżski „Ru- — program public.

(kolojJ: 22.05 ■ 24 godziny (ko-

bornickiego oraz rozszerzeniu 
zakresu usług świadczonych 
przez PKO, otwarto w Obor­
nikach ekspozyturę III Od­
działu. Jej lokal w Rynku pre 
'.entuje się bardzo okazale, a 
obroty są większe od spodzie­
wanych. (bop)

w „Metalplaście“
Załoga Fabryki Elementów 

Wyposażenia Budownictwa 
„Metalplast” w Obornikach 
wybrała drogą plebiscytu (po­
dobny ogłoszony został we 
wszystkich zakładach i ptzed-
siębiorstwąch przemysłu bu-

Węgiel na zimę

Mimo że stonce raz po raz mocno przypieka, czas myśleć 
węglem. Kolejarze radzio zimie. Rolnicy oglqdajq się już za 

będq temu, jeżeli przed jesie nnym szczytem przewozowym, 
większa część opalu dla rolnictwa znajdzie się u odbiorców,
a przynajmniej na placach gminnych spółdzielni i składnic 
opalowych. Na zdjęciu: wyładunek węgla dla GS Tuliszków 

w powiecie Turek. Fot. — T. Tatarczyk

dowalanego) człowieka XXX-le- 
cia PRL. Spośród kandydatów 
do tego miana, zgłoszonych po 
konsultacjach z pracownikami 
przez organizacje społeczno- 
polityczne FEWB najwięcej 
głosów otrzymał dyrektor na-
czelny fabryki Tadeusz
Szczepański. Kieruje on jej bu­
dową od samego początku tj. 
od 15 listopada 1971 r., a po­
przednio należał do „sztabów” 
budowy m. in. Huty Alumi­
nium w Koninie i Odlewni Że­
liwa w Śremie. Cieszy się du­
żym autorytetem i szacunkiem 
wśród załogi, uchodząc za wzo­
rowego organizatora pracy, su 
miennego, zdyscyplinowanego, 
zaangażowanego społecznie. Po 
siądą wiele odznaczeń i wyróż- 

,nień. (bop)


